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WYBORY SENATORÓW w ŁOD 
S E N A T O R A M I Z O S T A L I : D R . B O L E S Ł A W F I C H N A , W I L C Z Y Ń S K I E D M U N D , 

S T O L A R S K I B Ł A Ż E J , H E M P E L J A N I W A S I L E W S K I T O M A S Z 
Wczoraj odbył sie ostatni etap w y 

borów parlamentarnych — wybory do 
senatu Rzeczypospolitej. Jak wiadomo, 
okręgi wyborcze senackie pokrywają 
się terytorialnie z okręgami woje
wództw. Województwo łódzkie miało 

W Y B R A Ć 5 SENATORÓW I 5 ZA
STĘPCÓW. 

Posiedzenie wojewódzkiego kole
gium wyborczego rozpoczęło sie o go
dzinie 11 rano w sali obrad rady miej
skiej. Na 181 elektorów, wybranych w 
swoim czasie przez ogół uprawnionych 
do głosowania do senatu, przybyło 180. 
Ważno głosy oddało jednak tylko 179, 
gdyż przy wszystkich głosowaniach 
; JEDNA KARTKA BYLA BIAŁA. 
1 Przy stole prezydialnym zajęli miej
sca przewodniczący — dr. Antoni To
maszewski, zasL»pca przewodniczące
go — dyr. inż. Wacław Wojewódzki 
oraz sekretarze pp.: Braun. Folt 1 Pie
chota. 

weszło 15 elektorów. Zadaniem tej ko

misji było ustalenie listy kandydatów 
na senatorów. Obrady komisji trwały 
półtorej godziny. Padły na posiedzeniu 
nazwiska pp. adw. Bolesława Ficlmy, 
Mariana W°j tka - Malinowskiego. Wan
dy Norwid - Neugebauerowej, Błażeja 
Stolarskiego, Jana Hempla, Roberta 
Oeyera, Oskara KUkara i Kazimierza 
Okszy - Strzeleckiego. W głos°wanlu 
na komisji 
WIĘKSZOŚĆ UZYSKALI pp. FICHNA, 
WOJTEK - MALINOWSKI. NORWID-
NEUGEBAUEROWA. STOLARSKI I 

HEMPEL 
i te nazwiska, jako kandydatów na se
natorów, zakomunikowała komisja 
główna zebraniu plenarnemu. 

Bezpośrednio po tym zaczęto zgła
szać dodatkowe kandydatury, z któ
rych każda musiała być podpisana 
przez 20 elektorów. Zgłoszono kandy
datury pp. Edmunda Wilczyńskiego, 
Kazimierza Okszy - Strzeleckiego, Ro-

W pierwszym r z e dz le dokonano \vy£ berta Geyera" i Tomasza Wasilewskie-* 
boru •komisji głównej, w skład której go. ]\jie zgłoszono, mimo posiadania pod| 

pisów, kandydatury Oskara Klikara, 

który wycofał się w ostatniej chwili. I POSEŁ 
Po odczytaniu wszystkich nazwisk kan-J RANIE, 
dydatów, przystąpiono do wyboru sena 
torów. 

W pierwszym głosowaniu kwalifiko 
waną większość uzyskali: adw. Eichna 
— 111 głosów, Błażej Stolarski — 95 
głosów, Wilczyński — 107 głosów i 
Hempel — 90 głosów. Przewodniczący 
ogłasza wyniki, komunikując, że ponie
waż pozostali kandydaci nie uzyskali 
kwalifikowanej większości, zarządza 
iaz jeszcze głosowanie, dla wyboru pią 
tego senatora, prez. Robert Geyer w 
pierwszym głosowaniu otrzymał 52 gło 
sy. W drugim głosowaniu kwalifiko
waną większość 94 głosów uzyskuje 
Tomasz Wasilewski. 

W ten sposób senatorami z terenu 
województwa łódzkiego zostali: 

Dr. FICHNA BOLESŁAW. ADWO
KAT. 

WILCZYŃSKI EDAIUND. URZĘD
NIK. PREZES POW. 

STOLARSKI BŁAŻEJ. ROLNIK. 
HEMPEL JAN STANISŁAW, B. 

NADZWYCZAJNY W TEnE-

WASILEWSKI TOMASZ. NAUCZY
CIEL. 

Z kolei przystąpiono do wyboru za
stępców senatorów. Prez. Geyer uczy
nione] mu propozycji umieszczenia jego 
nazwiska na liście zastępców nie przy
jął. Wybór zastępców senatorów doko
nany został jednogłośnie. Zostali nimi: 

NORWID - NEUGEBAUEROWA 
WANDA. 

SZANIAWSKI TADEUSZ. BUR
MISTRZ ZDUŃSKIEJ WOLI . 

SOCHA JÓZEF, KIEROWNIK ZW. 
„PRACA". 

P IOTROWSKI JÓZEF, WÓJT GMI 
NY T U M , POW. ŁĘCZYCKI. 

ROJEWSKI LEONARD. SEKRE-
TAR ZGMINY SOKOLNIKI. POWIAT 
WIELUŃSKI. 

O godz. 4.30 po sporządzeniu prośo-
.kułu, zebranie wojewódzkiego kolegium 
wyborczego zostało zamknięte. 

PŁK. MARSZAŁKIEM 
M I N I S T E R B E C K I P Ł K . K O C W E S Z L I D O S E N A T U . — P . P R E Z Y D E N T 

R Z E C Z Y P O S P O L I T E ! Z A M I A N U J E 3 2 S E N A T O R Ó W 2 5 B . M . 
Warszawa, 13 listopada, jpłk. Ignacy Matuszewski 'otrzymał 136 

Wybory do senatu naogół przyniosły j głosów, co bezwzględnie uznać należy za 
jego duży sukces osobisty, ale niedosta
teczny dla przejścia do senatu. 

Z pośród innych ciekawostek na pier
wszym miejscu wymienić należy rezul-

znacznie mniej niespodzianek, aniżeli od 
byte przed tygodniem wybory do sejmu. 
W całym kraju wybory do senatu przy
niosły sukces kandydatów OZN, co z u-
wagi na skład personalny, t. zw. prawy-
borców do senatu oraz powołanych 
przez nich przed trzema tygodniami ele
ktorów senackich, —nie jest niczym za
dziwiającym. 

W Warszawie w całości 
PRZESZŁA LISTA KANDYDATÓW 

OZN 
a pewne różnice zaznaczyły się tylko w 
odniesieniu do poszczególnych kandyda
tów. Uzyskując największą liczbę głosów 
i niemal jednogłośność, na pierwszym 
miejscu wybrany został minister J. Beck 
przeszło 230 głosami. Stosunkowo naj
mniej głosów otrzymali prezydent Sta
rzyński i p. Szelągowska, a mianowicie 
przeciętnie po 160 głosów. Kandydujący 
przeciwko liście OZN b. minister skarbu 

Woj. Biłyk kandydatem 
na ministra sprawiedliwości 

Warszawa, 13 listopada 
Według pogłosek, nadchodzących ze 

Lwcwa, wojewoda lwowski di . Alfred 
Blłyk, ma być podobno najpoważniej
szym w tej chwili kandydatem do sta
nowiska ministra sprawiedliwości. 

taty wyborów do senatu w Krakowie,! Poszczęściło się tylko jednemu, a miano-
gdzie aż trzech wybitnych pol i tyków le-J wicie dr. Duchowi. 
gronowych kandydowało przeciwko liś 
cie OZN. Byl i to pp. b. poseł Pochmar-
ski, b. poseł dr. Duch oraz b. senator 
Kleszczyński, trzech antagonistów OZN 

Zbl iżenie A N G L O - t u r e c k i e 
B. minister Rustu Aras mianowany ambasadorem w Londynie 

sła do parlamentu tureckiego Ambasador Londyn, 13 listopada. 
(Pat) Do Londynu nadeszła wiado

mość, że długoletni minister spr. zagr. 
Turcji Tewiłk Rustu Aras, który dopie
ro od kilku dni w związku z rekonstruk
cją gabinetu tureckiego ustąpił, po 13 la
tach ze swego stanowiska, mianowany 
został •ambasadorem tureckim w Londy
nie. Dotychczasowy ambasador Feti 

Okiar objąć ma ważne stanowisko rzą
dowe w związku z wybraniem go na po-

Feti Okiar powróci do Londynu po po
grzebie Kemala Aiaturka jedynie dla 
złożenia swych listów odwoławczych 
królowi. Przyjazd Tewfik Rustu Arasa 
do Londynu spodziewany jest w grudniu. 
Do nominacji tej w brytyjskich kolach 
politycznych przywiązywane jest duże 
znaczenie, albowiem Tewiik Rustu Aras 
uchodzić ma za zwolennika zbliżenia tu-
recko-brytyjskiego. 

Niemcy żądają zwrotu kolonii 
Jiiżcja p r o p a ^ i a n d o m a prasę; fierlinsfśicf Berlin, 13 listopada 

(Pat) Cała prasa niemiecka w dal
szym ciągu rozpisuje się niezwykle ob
szernie o byłych koloniach niemieckich 
i o obecnym stanic dojrzewania wysu
niętych przez Niemców żądań. 

Od lat już — oświadcza „Koclnischc 
Ztg." — Rzesza domagała się zwrotu 
bezprawnie zagrabionych kolonii. Jeśli 
I^ondyn i Paryż przed zagadnieniem 
mandatu kolonialnego chowają się za 

Ligę Narodów, -to jest to szukanie kry
jówki za samym sobą. Na skutek wystą 
pienia Włoc l i i Japonii, a zwłaszcza na 
skutek wyłączenia z Ligi w najbardziej 
kry tycznych momentach zagadnień eu
ropejskich, wy tworzy ła się ostatecznie 
sytuacja, że w zagadnieniach kolonial
nych mamy do czynienia wyłącznie i 
bezpośrednio tylko z Anglią i Francją. 
Zadaniem ich jest otworzyć drogę Nicm 
com do kolonii. ' 

Ciekawe jest dalej, iż uratowali swe 
mandaty parlamentarne dwaj kandydaci 
OZN, którzy w ubiegłym tygodniu przc^ 
padli przy wyborach do sejmu, a miano
wicie dyr. Tadeusz Katelbach, który wy
brany został do senatu w Lubl in i : , oraz 
b. poseł Tomaszkiewicz, który przegra
ną do sejmu w Sosnowcu wynagrodził 
sobie zwycięstwem w wyborach senac
kich w Kielcach. 

W województwie warszawskim cie
kawostką jest 
WYBRANIE DO SENATU PŁK. KOCA 
oraz znanego działacza katolickiego, nie 
gdyś założyciela skrajnie narodowo-ra-
dykalnych organizacyj młodzieży, red. 
Jana Rembielińskiego, który obecnie zaj 
muje stanowisko redaktora politycznego 
katolickiego „Małego Dziennika". 

W Wilnie wybrany został 
B. MARSZAŁEK SENATU P. ALEK

SANDER PRYSTOR 
który jest oczywiście znów kandydatem 
do stanowiska marszałka senatu, cho
ciaż pogłoska wymienia również pik. A-
dama Koca. 

Obecnie pozostało już tylko trzecie i 
ostatnie stadium konstytuowania się izb 
ustawodawczych, a mianowicie mianowa 
nie w d. 25 bm. przez Pana Prezydenta 
Rzplitej jeszcze 32-ch SIN. Oczywiście iż 
na temat wybrańców Pana Prezydenta 
Rzplitej snucie wszelkich przewidywań 

j wydaje się być nic na miejscu. 

i I 
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Wyniki senackich w całym kraju 
Wojewódzkie kolegia wybrały wczoraj 64 senatorów 

WARSZAWA, 13 listopada. 
(PAT) Dziś w całe] Polsce odbyły 

sie posiedzenia wojewódzkich kolegiów 
wyborczych, na których dokonano wy
boru senatorów i ich zastępców. 

Poniżej podajemy wyniki nieollcjal-
ne wyborów z poszczególnych kolegiów 
wojew. 

M. ST. WARSZAWA 
1) Beck Józef, lat 44, minister spraw 

zagranicznych, 
2) Barclkowskl Stefan, lat 45. kupiec 
3) Dąbrowski Stefan, lat 54. ppik w 

st. sp. 
4) Miklaszewski Bolesław, lat 67, 

prof. SGH, 
5) Starzyński Stefan, lat 45, prezy

dent m. st. Warszawy, 
6) Szelągowska Anna, lat 58, dzia

łaczka spot., 
Na zastępców wybrani zostali: 
1) Llpczyńskl Stanisław. lat 74, gra-

fik st cccliu 
2) Dr Pletraslewlsz, lat 43. lekarz, 
3) Ałbrycht Wacław, lat 55. dyrekor 

PZUW. 
4) Giżycki Władysław, lat 63, dyr. 

glinn. 
5) Ciepliński Władysław. lat 52, ro

botnik. 
6) Szulc Mieczysław, lat 43. profesor 

miejsk. szk. zdobn. 

WOJ. WARSZAWSKIE* 
1) Koc Adam, la 47, płk, w st. sp. 
2) Przedpełski Bolesław, lat 42, rolnik 
3) Rembieliński Jan, lat 41, dzienni

karz. 
4) Róg Michał, lat 55, dziennikarz. 
5) Budzanowski Józe, lat 51, bur

mistrz. 
W I L N O : 

1) Prystor Aleksander, płk. w s. s. 
2) Dobaczewski Eugeniusz, lat 52, 

płk. w s. s., lekarz, 
3) Kamiński Władysław, lat 45, pre

zes Izby Roln. 
WOJ. BIAŁOSTOCKIE 

1) Michał Łazarski, były p»sef 
2) Stanisław Siclriski, ppłk emer., 

ziemianin, 
3) Jan Ratai, adwokat z Grodna. 

L W Ó W : 
1) Dr. Kolankowski Ludwik, lat 56, 

prof. U. J. K., 
2) Bartlowa Marla, lat 63, 
3) Bundzylak Macie], lat 48, rolnik, 
4) Semkowicz Aleksander, lat 53, in

troligator, 
5) Pulnarowicz Władysław, lat 53, 

rolnik, 
6) inż. Tworydło Mikołaj, lat 54. 

urzędnik prywat., — wszyscy <wybranl 
bez glosowania (art. 27 ust. 4 orydancji 
wyb. senatu). 

POLESIE: 
1) Pacześniak Franciszek, lat 58, 

przeds. budowl., 
2) Milewicz Władysław, lat 45, le

karz. 
STANISŁAWÓW: 

Wybrani zostali: 
1) Dr. Zarzycki Ferdynand, lat 50, 

gen. w s. spoczynku, 
2) Hordyriski Emilian, lat 47, adwo

kat. 
ŁUCK 

Wybrani zostali: 1) Gedroic Tadeusz 
tat 48, prezes sądu okr. w Lucku. 

2) Ks. Nosalewskl Kazimierz, lat 67, 
proboszcz rzymsko-katoł. we Włodzi
mierzu, 

3) Puławski Ignacy, lat 52. prezes 
Izby Przemysłow°-HandIowel, 

4) Tymoszenko Sergiusz, lat 57, Inż. 
ŚLĄSKIE: 

1) Kornko Rudolf, lat 54, prezes zarz. 
gł. Powst. Śl., 

2) Grajek Michał, lat 55, prezes Zw. 
Górn. ZZP. 

3) Drozdowski Marian, lat 40, dyr. 
Izby Przem. Handl. 

TARNOPOL' 
1) Wróbel Wiktor, lat 41. rolnik, 
2) Dr Lachowicz Wojciech, lat 49, 

lok nr z 
3) Malicki Mikołaj, lat 48, rolnik, 

LUBLIN 
1) Lechnlekl Felicjan, lat 53. rolnik 

ziemianin, 
2) Katelbach Tadeusz, lat 41. dzien

nikarz, 
3) Welek Stefan, lat 53, sędzia sądu 

apelacyjnego, 
4) Lachcik Jan, lat 46, inspektor szk. 

KIELCE (WOJ. KIELECKIE): 
1) Tomaszkiewicz Leopold, lat 46, 

dziennikarz. 
2) Bcrbecka Zofia, lat 54. 
3) Jędrusik Henryk, lat 43, nauczyciel 
4) Ks. Zelek Roman, lat 46, proboszcz 
5) Radziwiłł Krzysztof, lat 40, zie

mianin. 
6) Lachocki Albin, lat 54, rolnik. 

NOWOGRÓDEK: 
1) Wielowieyski Janusz, lat 41, urzęd

nik. 
2) Godlewski Józef, lat 46, rolnik. 

KRAKÓW. 
1) Inż. Skoczylas Stanisław, lat 53, 

prof. ak. górn. 
2) dr. Stryjeński Władysław, lat 49, 

lekarz. 
3) dr. Duch Kazimierz, lat 48, b. poseł 
4) Galica Andrzej, lat 65, cm. gen. 

TORUŃ. 
1) Slaski Jan, lat 43, ziemianin. 
2) Bruski Dawid, lat 41, dyr. gimft. 

POZNAŃ. 
1) Morawski Edward, lat 46, ziemianin 
2) dr. Głowacki Zygmunt lat 61, wi-

cestarosta kraj. 
3) Rosada Stefan, lat 41, notariusz. 
4) Dybczyński Sylwester, lat 60, 

nacz. wydz. kuratorium. 

Przemówienie Narsz. Śmigłego-Rydza 
na uroczystości nadania Mu doktoratu honorowego nauk 

technicznych politechniki warszawskiej 
WARSZAWA, 13 listopada. 

(PAT) Senat politechniki warszaw
skiej, dołączając się do hołdu innych 
wyższych uczelni, nadał w dniu 10 paź
dziernika dyplom doktora honorowego 
nauk technicznych p. Marszałkowi E. 
Śmigłemu Rydzowi. 

Podniosła uroczystość promocji Pa
na Marszałka odbyła się dzisiaj w po
łudnie w politechnice, w ramach inaugu
racji roku akademickiego. Na uroczysto
ści promocji Pan Marszałek Śmigły 
Rydz wygłosił nast. przemówienie: 

Magnificencjo, Wysoki Senacie, 
Czczigodni Panowie Profesorowie. 

Szczęśliwy jestem, iż osoba moja 
mogła dostarczyć okazji dla przedstawi
cieli elity naszego świata naukowego do 
poruszenia zagadnień owianych duchem 
historii i wysnucia myśli, które są tak 
związane z bytem narodu, że wywołują 
w pamięci piękną poetycką wizję arki 
przymierza między dawnymi, a nowy
mi laty. A że ponadto Panowie zdecydo
waliście wykorzystać w stosunku do mo
je] osoby przywilej nadawania najwyż
szej godności jaką rozporządzacie, tym 
serdecznie] za to dziękuję. 

Doktorat honorowy nauk technlcz 
nych 1 to z inicjatywy wydziału archi
tektury jest specjalnie bliski memu ser 

cu. Architektura — to nauka i sztuka, a 
pokutuje we mnie duch sztuki... Czy to 
jest dobrze czy źle nie wiem i być może 
w ostatniej dopiero godzinie życia, tej 
godzinie ostatecznej syntezy, ostatecz
nego rozrachunku życia wyjaśnię to so
bie. 

Tu pozwolę sobie na pewną dygre
sję. 

W czasie wojny niejednokrotnie przy] 
mowałem defilady, czy też patrzyłem 
na przemarsz oddziałów wojska. Ponie
waż było to w czasie wojny, więc na

turalnie zwykle działo się to albo po Ja
kiejś bitwie, albo przed bitwą. Zwykła 
rzecz — a jednak dająca tak niezwykłe 
przeżycia. Wydawałoby się bowiem, że 
żołnierz całą swą psychikę koncentruje 
na odmierzane i rytmiczne wybijanie 
żołnierskiego kroku, ale gdy dowódca, 
przed którym ten żołnierz maszeruje po
patrzy przez krótkie mgnienie na twarze 
żołnierzy, zajrzy w Ich oczy, wtedy czy
ta, Jeśli to jest po bitwie — w ich oczach 
historię tej bitwy. Wtedy jeszcze raz 
może stwierdzić, czy to było zwycię
stwo, czy klęska. Dowiaduje się z ich 
oczu, czy to było z honorem, czy bez 
honoru. 

A Jeśli taki przemarsz, lub defilada 
odbywa się przed bitwą, to dowódca, 
patrząc w oczy żołnierzy, widzi w nich 
miarę wysiłku i poświecenia, na Jaki u 
tego żołnierza w przyszłe] bitwie może 
liczyć. 

Jest to tajemnicze misterium zawodu 
żołnierskiego, które zawsze a niewy
mownie mną' wstrząsało. I chociaż żoł
nierka moja liczy już tyle lat, że słusz
nie mogę się nazwać starym żołnierzem, 
chociaż wojna już dawno minęła, to jed
nak zawsze ten bezpośredni kontakt z 
dusza żołnierza wywołuje we mnie taką 
radość i uczucie, że wzruszenie dławi 
mnie w gardle — wywołuje dreszcz. 

Przyznam się Panom, że tak samo 
słowa więzną ml w gardle, gdy staję 
przed wielką sztuką. Tak Jest Wielce 
Szanowni Koledzy architekci... dlatego 
też Wasza inicjatywa tak blhka Jest me
mu sercu. 

Ale pozwolę sobie zwrócić uwagę 
Jeszcze na Jedną rzecz. 

Architektura Jest wyntklem Jak naj-
eleineiitarnlejszycli konieczności istnie
nia ludzkiego, Jest ona związana z fizy
cznymi warunkami życia człowieka, ale 

równocześnie wiąże się w sposób bar
dzo głęboki z najistotniejszymi plerwiast 
kami, skłonnościami 1 umiłowaniami je
go duszy. 

Nie mam zamiaru, rzecz prosta, mó
wić tu na temat mistyki architektury. 
Chcę tylko zwrócić uwagę na odwiecz
ny związek architektury z walką 1 woj
ną. 

Poczynając od najbardziej prymityw 
nych jej form, będących wyrazem walki 
z przyrodą czy z klimatem, wreszcie z 
dzikim zwierzem, przechodząc do coraz 
bardziej skomplikowanych, wyszuka
nych i pełnych form, srających związek 
z walką człowieka z człowiekiem, cią
gle obserwujemy ten element walk. 

Wreszcie nadszedł czas, kiedy mury 
obronno miast zostały rozwalone, kiedy 
baszty obronne i barbakany stały się ra
czej zabytkiem muzealnym przypomina
jącym triumfalną, lub tragiczną przesz
łość narodów, gdy widziało się, że na
stąpił rozbrat raz na zawsze miedz" ar
chitekturą i wojną. I oto w naszych o-
czach element wojny i walki wraca z 
powrotem w cale] rozciągłości do archi
tektury. Zwykła kamienica, przeznaczo
na na codzienny spokojny żywot obywa
tela staje się znów pewnego rodzaju 
fortecą przeciw bombom lotniczym. 

Słusznie stwierdził pan dziekan, że 
nie tylko architektura, ale wszystkie 
działy nauk technicznych pracują z woj
skiem i dla wojska. 

Dlatego też pozwolę sobie oświad
czyć I stwierdzić, że wojsko ma wysoki 
szacunek dla nauk technicznych, widząc 
w nich swe wierne sojuszniczki, a każdy 
dowódca wojskowy z całego serca prag
nie jak największego ich rozmachu, jak 
najbujniejszego rozkwitu, bo wie, że one 
nie tylko do zwycięstwa walnie poma
gają, ale również krew Jego żołnierza dla 
przeciwnika kosztowniejszą czynią. 

Postulaty Słowacji przyjęte przez Czubów 
Umowa w Żylinie ma być włączona do Konstytucji 

Nie pijcie 
surowej wody 

• Praga, 13 listopada 
(Pat) W sobotę, dnia U bm. w póź

nych godzinach wieczornych zapadła w 
Pradze decyzja,'mająca duże znaczenie 
dla dalszego rozwoju stosunków we-
wnętrzno - politycznych zarówno w ca
łej Czechosłowacji, jak i w samych 
Czechach. 

W pierwszym rzędzie wymienić na 
leży postanowienie zapadłe na wspól
nym posiedzeniu praskiej rady mini
strów i przewódców czechosłowackich 
Po dłuższe] dyskusji uczestnicy obrad 
uchwalili przyjąć postulaty, sformułowa 
ne przez przedstawicieli Słowacji, żą
dające w sposób kategoryczny, aby po 
stanowienia umowy w Żylinie z dnia 6 
października br. zostały włączone w ca 
łości do nowe] konstytucji republiki cze 
choslowackiej. 

Jak wiadomo, delegacja słowacka 
wysuwając powyższi postulaty, zażąda 
la ultymatywnie, aby, parlament czesko 

słowacki zwołany zosta! najpóźniej w 
czwartek przyszłego tygodnia z tym, 
że pierwszym punktem obrad będzie 
projekt ustawy konstytucyjnej w spra
wie autonomii słowackiej, przedłożony 
izbom z całkowitą aprobatą rządu i pre 
zydiów klubów parlamentarnych. Wczo 
rajsze decyzje praskie, akceptujące po
wyższy warunek, komentowane są \v 
tut. kołach politycznych w ten sposób, 
że strona czeska, która jeszcze w pią
tek wysuwała pewne zastrzeżenia w 
sprawie żądań słowackich, obecnie pod 
wpływem niezwykle stanowczej posta
wy rządu w Bratysławie, zdecydowała 
się ustąpić i przyjąć za podstawę tech
nicznych obrad mieszanej kom. słowac 
ko - czeskiej całokształt umowy w Zy 
linie. Komisja mieszana, w skład której 
ze strony słowackiej wejdą m. in. mi
nistrowie Temlański i Durczański, oraz 
posłowie Sidor 1 Sokol, zebrać się ma 
w poniedziałek, celem ostatecznego uz 

godnienia słowackiego projektu ustawy 
konstytucyjnej. 

Jak słychać, choć rząd w Bratysła
wie przyjął do wiadomości wczorajsze 
postanowienie praskie, nie mniej w sło
wackich kołach politycznych podkreśla 
się dalej z naciskiem, że wszelkie ewen 
tualne nowe próby ze strony rządu 
czeskiego, osiągnięcia jakichkolwiek u-
stępstw, spotkają się ze zdecydowanym 
sprzeciwem pełnomocników słowac
kich, którzy program swój, zawarty w 
umowie w Żylinie, opracowanej na pod 
stawie projektu z dnia 5 czerwca, uwa
żają za program minimalny. 

W tych warunkach zwołanie izb 
ustawodawczych nastąpi w uzgodnio
nym przez obie strony terminie, t. j . w 
czwartek bież. tyg. W razie uchwalenia 
ustawy konstytucyjnej może już w so
botę dokonany zostanie wybór nowego 
prezydenta republiki. 
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Anglia potępia pogromy Żydów w 
&rote§t arcybiskupa tamtewtbury pt%e&iwko dziełu 

€%enia. — 2LUDSRAIA polityM monmfitj§tkieiJ 
Londyn, 13 listopada. 

Cała opinia angielska daje wyraz obu 
rżeniu z powodu straszliwego 
POGROMU ŻYDÓW W NIEMCZECH 
i zapowiedzianej akcji zniszczenia Zy-
dostwa niemieckiego. Prasa angielska 
przedstawia szczegółowo przebieg wy
padków i zamieszcza artykuły piętnują
ce tę akcję jako największą hańbę na
szych czasów. 

Arcybiskup z Canterbury zamieścił 
dziś list w „Times", w którym podkreśla 
że niewątpliwie daje wyraz oburzeniu 
całej angielskiej opinii publicznej, gdy 
podnosi swój głos przeciwko straszliwe
mu dziełu zniszczenia, jakie dokonane zo 
stało w ubiegły czwartek w Niemczech, 
oraz przeciwko dalszym wydarzeniom. 

Cokolwiek by nie sprowokowało tych 
zajść jakkolwiek byłby godny potępienia 
czyn pojedynczego nieodpowiedzialnego 
młodzieńca żydowskiego, późniejsze re
presje nie mogą znaleźć usprawiedliwie
nia, faktem jest, i e policja w Niemczech 
nie reagowała na te dzikie wyczyny. 
Trudno uwierzyć, i i była bezsilną w ob
liczu wydarzeń, które osiągnęły najwyż
szy szczebel 

NIENAWIŚCI I ZŁOŚCI LUDZKIEJ. 
Tego rodzaju wypadki obciążają niesły
chanie sprawę przyjaźni międzyludzkiej, 
której tak bardzo pragniemy. 

Dzisiejszy „Obsenrer" wyciąga dale-
koidącc wnioski z ostatnich wydarzeń 

dzie monachijskim. W czasie — pisze 
„Observer" — gdy Fuchrer Niemiec pod
pisał dokument, zawierający uroczyste 
zapewnienie załatwienia wszelkich kon

fliktów na drodze pokojowej, rozwinęły wpływu na dalsze ukształtowanie sytua-
się wypadki, które uczyniły tą deklara- cłi politycznej. Przyjaciele tezy pi-emie-

icCę dokumentem bezwartościowym, ra Chamberlaina mają powody do roz-
Bieg wydarzeń nie może pozostać bez paczy. 

Weizmann za podziałem Palestyny 
przywódcy sśonistów w Londynie Przemówienie 

Londyn, 13 listopada. 
Na dzisiejszym posiedzeniu przedpo

łudniowym Syjonistycznego Komitetu 
Wykonawczego zabrał glos dr. Weizman 
który w przemówieniu, które trwało 3 
kwadranse odpowiedział na argumenty, 
wysunięte podczas dyskusji nad spra
wozdaniem politycznym, A.C. wypadnie 
powziąć decyzję w sprawie różnych mo 
mentów specyficznych, które wyłoni ły 
się w obecnej fazie politycznej. 
WEIZMANN NADAL JEST ZDANIA, ŻE 
PLAN PODZIAŁU, OPRACOWANY 
PRZEZ KOMISJĘ PEELA, STANO

WIĆ MOŻE NAJLEPSZĄ PODSTAWĘ 
DLA ROZWIĄZANIA KWESTI I PALE
STYŃSKIEJ I UTWORZENIA PAŃ

STWA ŻYDOWSKIEpO. 
Weizmann ostrzega przed twierdzeniem, 
jakoby opozycja żydowska spowodawała 
upadek planu podziału. Fiasko tego pla
nu jest skutkiem tego, że przeciwko nie 

całej międzynarodowej konstelacji mu sprzysięgły się wszystkie moce 
politycznej, która się kształtuje po ukła- żydowskie na świecie. Weizmann zobra-

• • 

W k a ż d e j ł a z i e n c e , n a k a ż d e j 
u m y w a l n i w i n n o s ics ta le z n a j d o w a ć 
p e r / u n i O H a n e i t i i / d e l h o 

Tukan h 
g d y ż j e s t o s z c z ą d n e :i d j j p b r e , 
a p r z y t e m l a n i e . 

Nowy plan finansowy m 
wynika, tse będą. one bardzo nieliczne i 
że zamiast 8-miu dekretów, projekto
wanych przez ministra handlu, tylko 
dwa zostaną postawione na porządku 
dziennym rady ministrów. 

Poza tym rząd zamierza na posie
dzeniu poniedziałkowym powziąć osta
teczną decyzje co do projektowanego 
dekretu o emeryturach dla starych ro
botników. Dekret ten ma na celu zła
godzenie wrażeń dotychczasowych de
kretów społecznych rządu 

z w a l c z a n y o s t r o p r z e z u g r u p o w a n i a l e w i c o w e . — N o w e c i ę ż a r y n a k o n s u m e n t ó w 
Paryi, 13 listopada. I jakie przeniknęły po konferencjach 

(Pat) — 30 dekretów, stanowiących | przeprowadzanych dziś w min. skarbu 
pierwszy etap 3-letniego planu min. 
Reynauda, ogłoszonych, w niedzielę w 
Specjalnym wydaniu dziennika urzędo
wego, a zapowiedzianych już w nocy 
przez nadzwyczajne wydanie „Paris So-
i r" , zaskoczyło do pewnego stopnia, a 
nawet oszołomiło opinię publiczną fran
cuską, k tóra naogół zgodnie przyznaje 
ministrowi skarbu ogromną odwagę de
cyzji, ale po przeczytaniu litanii dekre
tów z zaniepokojeniem skonstatowała, 
jak poważne ciężary nakładają one na 
wszystkich na rzecz naprawy sytuacji 
gospodarczej kraju. Jeden z dzienników 
południowych stwierdził dziś ironicznie, 
iż wszyscy we Francji chcieliby uzdro
wienia finansów kraju, ale nikomu nie 
podoba się to, że list będzie kosztował 
obecnie 90 cnt. zamiast 65, a paczka pa
pierosów t. zw. „Gau lo ises"— 3 frs 50 
zamiast 3 frs. Najostrzej wystąpiła prze
ciwko planowi min. Reynauda skrajna 
lewica, która nawołuje parlament do 
obalenia rządu. 

Bardzo stanowczo wystąpił również 
(socjalistyczny „Populaire" w artykule b. 
premiera Bluma, który oświadcza, że 
program min. Reynauda jest istotnie a-
pelem do zaufania, ale do zaufania ze 
strony kapitału nie zaś do zaufania sze
rokich mas pracujących Francji. Cha
rakterystyczna jest dalej pewna rezer
wa, którą wyrażają dzienniki radykalne 
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li^^V^^ I " osk i e j rady ministrów postanowiono zawarty został w sposób formalny mle-^o^iZft^^
1

 JĄT.U; »». zmniejszenie Uezby resortów m i d z y reprezentantami stronnictwa a E rar -

żował ostatnio wydarzenia w Europie i podkreślając, że każdy Żyd w Ameryce 
zwrócił się z apelem, o zespolenie wszy- winien mieć'świadomość, że coś zdziałał 
stkich sił żydowskich, aby zapewnić roz-;dla żydowskiej Palestyny. Z kolei dłuź-
wój pozycjom żydowskim w Palestynie. [ szy referat wygłosił Kurt B lumenfe l i 
Z szczególnym apelem zwrócił się dr. który omówił szereg zagadnień, związa-
Weizmann do Żydów amerykańskich, j nych z odbudową Palestyny i jej finan

sowaniem. 

Jerozolima, 13 listopada. 
(Pat) — Ubiegłej nocy doszło w dziel

nicach Jerozolimy Katcnom i Hasara do 
wielokrotnej wymiany strzałów między 
policją brytyjską a terorystami arabski
mi. Obie miejscowości otoczone zostały 
kordonem wojskowym i ogłoszono w 
nich zakaz opuszczania mieszkań. Z Je
rozolimy wysiano liczne oddziały woj
skowe do Jerycho. W Jerozolimie nie
które dzielnice pozbawione są - wody, 
skutkiem uszkodzenia przez ulewne de
szcze urządzeń wodociągowych. 

' . • 
Jerozoihna, 13 łistopaua, 

(Pat) — Ubiegłej nocy wrzucono w 
\ Gazie do jednego z domów bombę. Pięć 
osób zostało zabitych. W czasie ataku 
na żołnierzy brytyjskich, pełniących w 
tym mieście służbę regulowania ruchu 

ulicznego, jeden z żołnierzy został z i -
bity, drugi zaś ciężko ranny. Ogłoszono 
zakaz opuszczania mieszkań w ck'>u ca 
łej aoby. Aktywiści arabscy zp.biH w 
Hailiie funhcjonariusna służby celnej 
narGdowości arabskiej. 

A R T RETYZMi RE HM AT YZ M 
NALEŻY JUZ PIERWSZE BOLE I RWANIA W NOGACH 1 RE

KACH TRAKTOWAĆ POWAŻNIE 1 ZACZĄĆ STOSOWAĆ 

KLĘROL-MAŚĆ i PŁYN 
(jXX kOjTJL&JjLs PRZECIW R E U M A T Y Z M O W I i ARTRETYZJ) 
KLEROL - MAŚĆ WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE 

W P O R Y S K Ó R N E N I E B R U D Z I i N I E P L A M I * 

ŚtslękL ifjjT/tu^w-OtoM^Mth ariDodiie, s&swaćgcr można, dtrkajiudL .OL .P9 -NABY:CIA wAPltK&Crti ŚKHADACH APTJ.SŶ  

Blok stronnictw prawicowych 
z o s t a l i u i w o r s o n u w C s e c R i a a c I r t 

.Prana, 13 listopada \ tychezas^wej formie i utworzenia 
(Pat) Na wczorajszym posiedzeniu rckiego bloku narodowego 

sze-
Uklad ten 

płatnik podatkowy, dowiedział się jed 
nocześnie, że jako konsument nie został 
bynajmniej ochroniony i żc będzie musiał 
również i w tym charakterze ponieść 
nowe ciężary. 

• * • 
P a r v z , 13 listopada. 

(PAT) Gabinet francuski ma odbyć 
W poniedziałek ponownie dwa posie
dzenia, aby załatwić ostatnie dekrety, 
jakie ma prawo wydać r;rzed \"vg:iśnię 
ciem terminu pełnomocnictw. Dekrety 
te odnosić się bodą do zagadnień han
dlowo - przemysłowych. Z informaeyj 

nlsterialnych rządu praskiego z 14 do 12 (nego ziwnostenców oraz 3-ch stron-
Zmniejszenie resortów nastąpi przez j nictw skrajnio prawicowych, t. J. nie-
połączenio ministerstw komunikacji I- wielkie) .grupy faszysto w -czeskich t.zw. 
poczty oraz ministerstw Opieki społecz '(igj narodowej oraz stronnictwa narodo 
nej z ministerstwem zdrowia. • wego zjednoczenia. Ponadto obecny na 

Praga, 13 listopada ' posiedzeniu przewodniczący prezydium 
(Pat) W wyniku obrad, jakie odbyły stronnictwa narodowo -. socjalistyczne-

slc wczoraj w gmachu parlamentu, pod KO, noszącego dziś nazwc „fuchu naro-
przewodnictewm przewódców stronni!: dOwej obrony" oświadczył, żc prezy-
twa agrarluszy czeskich posła Bcrana, iSIutti gotowe jest zarządzić rozwiązanie^ 
zawarto zostało zasadnicze porozumie- ugrupowania, umożliwiając w len spo-j 
nie pomiędzy wszystkimi ugrupowania- sdb indywidualno wstępowanie do sz^ 
ml prawicowymi i centrowymi, co do rogów nowego bloku, 
rozwiązania stronulctw tych w ich do-

Król Karol 
W DRODZE DO ANGLI I 

Bukareszt, 13 listopada. 
(Pat) — Kró l Karol w towarzystwie 

wielkiego wojewody Michała i ministra 
spr. zagr. Comnena wyjechał dziś o godz. 
19.50 z dworca Mogosaia, udając się spe 
cjalnym pociągiem do Calais, skąd jutro 
rano odpłynie do Angl i i , 

Zderzenie pociągów w Ameryce 
50 or.tfb rannych 

Nowy Jork, 13 listopada 
(Pat) Wczoraj nastąpiło w okolicy 

Soutlibcd (Stan Indiana) zderzenie po
ciągów. Około 50 osób zostało rannych. 
Wśród rannych znajują się przeważnie 
zwolennicy pitki nożnei udający sic na 
zawody do sąsiedniej miejscowości 

ydawntćtwo 
Sp. z oj f . odn. 

ul. Wierzbowa 11jeL 31018 
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P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 14 listopada 1938 r. 
5 30—5.35 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze ' 

5.35—f.,25 ..Sto pociech" — muzyka poranna 
(płyty)'. 0.35—6.50 Gimnastyka. 6.50—7 00 Mu
zyka (płyty). 7.00—7-15 Dziennik poranny. — 
7.15—S 00 Muzyka (płyty). 8 .00-S 10 Audycia 
dla szkól. 8.10—11.00 Przerwa. 11.00—11.15 
Adycja dla szkól. „Brudne ręce zawiniły" — 
pogadanka dla dzieci młodszych wygi . Zolia 
Kozlowskn-Wojcicchowska (z Poznania). 11.15 
—11.57 Transkrypcje instrumentalne melodii o-
perowycb (płyty)- 11-57—12.03 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa 12.03—13-00 Audycia połud
niowa. 13.00—13.30 Pogadanki dla kupców i 
rzemieślników: 1) Lokal można oświetlić tanio 
a przecież należycie — wygi . inż. Feliks Pia
secki. 2) Kto zamierza urządzić wyprzedaż 
świąteczna, niech posłucha uważnie! — wygi. 
M. Chmielewski. 13.3014 00 Pieśń ludowa i ar
tystyczna — andycja muzyczna dla liceów w 
opracowaniu Tadeusza Szeligowskiego (z W i l 
na). 14.00—14.50 Muzyka obiadowa w wyko
naniu Orkiestry Rozgłośni Katowickiej pod dy 
rekcją Jarosława Leszczyńskiego. 14-50—15.00 
Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu. 15.00—15.30 „Wielki dzień" (Antoni 
Lcewenhock — łowca mikrobów) słuchowisko 
dla młodzieży w opracow. Jacka Krystyna. 
15-30—16-00 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła 
dysława Szczepańskiego (z Wilna). 16.00—16.05 
Dziennik popolniowy. 16.05—16.15 Wiadomości 
gospodarcze. 

16.15—16.30 Kronika naukowa: „Historia" — w 
opracow prof. Henryka Mościckiego. 

16.35—17.05 Robert Schumann: Trio op. 110 
Wykonawcy: Maria Billńska-Riegerowa— 
fortepian, Stanisław MiKuszewski—skrzypce 
Józef Makowicz — wiolonczela (z Krako
wa) . 

17.05—17.20 Odczyt: .„Podróż przez Tybet" — 
Kazimierz Lipnicki (z Poznania). 

17.20—18.00 W. muzykalnym domu — audycja 
muzyczna. Wykonawcy: Trio Rozgłośni 
Poznańskiej, Duo fortepianowe. Hanna Hor 
ska 1 Aleksander Karpacki — śpiew, oraz 
aktorzy (z Poznania). 

1800—18.20 I^ozmowa z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyr. Stanisław Nowakowski 

18.10-18.20 Muzyka (płyty). 
18.20—18.25 O wszystkim potroszku. 
18.25—18.30 Wiadomości sportowe lokalna. 
18.30—19.00 Audycja strzelecka 
19.00—19.15 Przemówienie Min. Spraw Zagra

nicznych Józefa Becka. 
19.15—20-00 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy 

Mała orkiestra P- R. pod dyr. 'Zdzisława 

KOBIETA, KTÓRA KOCHAN 
Epos wielkiej miłości dwóch przyjaciół do jednej kobiety 

W g l . roli kobiecej: M IRIAM HOPKINS 

Górzyńskiego, Wanda Wermińska — śpiew, 
oraz Trio cytrowc Emilii ZielińsKiej. 

20.00—20-35 Przekazanie 28 Pułkowi Strzelców 
Kaniowskich stacji krótkofalowej ufundo
wanej przez pracowników Elektrowni Łódz 
kiej. 

20.35—21.00 Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości sportowe. 
Nasz program na jutro-

210022.05 Dzieje symfonii — audycia w opra
cow. Stanisława Golachowskiego w wyko
naniu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. 

22.05—22.16 Życie kulturalne. 

122.15—23.00 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy 
Kapela Ludowa p/k Antoniego M a k o w ^ e -
go, Kazimierz Szupko—piosenki. Nela K.or-
win-Korotkiewiczówna—akompaniament 

23.00—2305 Ostatnie wiadomości dziennika wic 
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.50 S Z T O K H O L M . „Manon" — opera Mas

seneta (Akt I I ) . 
21-00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. Dyr. 

Zandonnl. 
21-30 LILLE- Koncert symfoniczny. 
21.30 RENNES. Koncert ork. symlonlo/ne' 

Kronika szachowa 
AMERYKANIN FINE NA CZELE TURNIEJU 

A R C Y M I S T R Z Ó W W HOLANDI I . 
Dziś w Graungen rozegrana została 4 runda 

turnieju arcymistrzów szachowych. 
Najważniejsze spotkanie rundy — między, 

leaderem Finem i b. mistrzem świata dr. Eu-
wem — przyniosło ponowny sukces Finowi, 
który dzięki temu utrzymał się na 1 miejscu 
w tabeli z rekordowym wynikiem — 3 i pól p. 
z 9 gier. Dr. Euwe nic zdeprymowany wczoraj 
sza porażka z Aliechihem, gral b. siniało, w 
końcu uległ jednak znajdującemu się w rewela
cyjnej formie Amerykaninowi. . 

Flohr białymi po spokojnym naogół przebie
gu zremisąwal z Aliecliinem. Ciekawym jest 
fakt, że Flohrowi dotychczas nie udało się wy
grać z Alicchinem. Z 16 dotychczas rozegra
nych między nimi partii Flahr przegrał 6 i zre
misował 10. 

Pozostałe 2 partie Capablanca — Botwjnnik 
1 Reshevski — Flahr zostały przerwane. 

Stan turnieju po'4 rundach: 
Flne (St. Zj.) 3 i pół p„ Aliechin (Francja) 

2 i pól p., Botwlnnik (Rosja). Capablanca (Ku
ba), Keres (Estonia) po 1 I pół p. I 1 parii nie-
dok., dr. Euwe (Hoalandia), Flolir (Czecliosł.) 
po 1 i pół p., Reshevskl (St. ZJ. — pól p. I 1 
partia niedok. 

5 runda turnieju odbędzie się w Zwolle. — 
Zestawienie par Jest następujące: Botwinuk — 
dr. Euwe, Fine — Flohr, dr. Alicchin — Keres 
i Reshevski — Capablanca. 

I^ewelacją turnieju Jest 2-1-letnl Flne, nie ty-
pov/any przez żadnego ze znawców na wysokie 
miejsce. 

SKŁAD T U R N I E J U OGÓLNOPOLSKIEGO 
w KRAKOWIE . 

Ogólnopolski turniej eliminacyjny do mf-
starzostwa państwowego rozpoczyna się w nad 
chodząca niedziele w Krakowie. Ostateczna li
sta uczestników nic Została Jeszcze ustalona, 
jak dotąd zgłoszono do rozgrywek następują
cych graczy: Warszawa — Młynek, Gadaliuskl, 
Terskl. Kraków — mgr. Arłamowskl, J . .1. Fried 
man. Lwów: — ScIiSchter. Wilno: — Borkun. 
Białystok — Zabłudowski, Poznań — Gaworski, 
Pomorze — Badylak 1 Wozniak, Częstochowa— 
Jemellta, Śląsk Anioł, Okręg łódzki reprezen 
tować będą Tandetnlk I Grynfeld. 

H a r r y DścKson 
N r . 4 5 

Srebrna masko 
-już ukazał się w sprzedaży 

WŁADYSŁAW LUDWIK EVERT. 

C h y b i o n a p r ó b a 
Zagadnienie Czechosłowacji nie prze 

staje być aktualnym. Nie tyle już może w 
płaszczyźnie zmian terytorialnych samej 
republ ik i i jej sąsiadów — bo tutaj o 
wielk ich niespodziankach trudno mówłć 
— i le wd ziedzinie dalszych je jlosów, 
związania się z tą czy inną koncepcją .w 
skali europejskiej, wejście w orbitę tego 
czy innego mocarstwa — jednym słowem 
— w płaszczyźnie ważkich i ciążących 
skutków, jakie pociągnie za sobą ban
k r u c t w o - tmassaryko-beneszowej kon
cepcji, panstwowo-politycznej, A obok te 
go istotnego zagadnienia, na łamach p^sirt 
pojawia się często „Narodni Carda" jako 
zespół aktywnie działających „skomuni-
zowanych" członków czeskiej organiza
cji. 

Nie od rzeczy więc może będzie, ja
k o przyczynek do minionych prób z na
szej strony, jako przyczynek do charak
terystyki Czechów, jako przyczynek 
wreszcie, do prognostyk przyszłości, się
gnąć do historii chybionego poczynania. 

Od roku 1928 do roku 1933, a więc 
pięć lat z okładem, w . okresie, gdy Ko
mendantem Głównym Związku Strzelec
kiego R.P. był pułkownik dypl. Władys
ław Rusin, powołany przez niego, pełni
łem fun&cje szefa samodzielnych refera
tów spraw zagranicznych i informacyjne
go oraz szefa protoku^u, przy Komen
dzie głównej Zw. Strz. W tym miejscu 
nie mogę wprost nie zaznaczyć że komen 
dant główny płk. W. Rusin odznaczał się 
rzadką zdolnością organizowania pracy, 
oraz niespotykaną przeze mnie poza 
nim, umiejętnością pozostawiania wy
branym przez się współpracownikom 
sztabowym, przy jednoczesnym zacho
waniu pełni rozkazodawstwa i decydują
cego słowa, najdalej posuniętej autono
mii w inicjatywie i wykonaniu. 

Samodzielny referat spraw zagranicz
nych Zw. Strzeleckiego, wychodząc z 
założenia, iż obok urzędowego kontaktu 
państw, kontakt bezpośredni społe
czeństw, w postaci utrzymywanych sto
sunków z wpJy^MgBR? w - dflfflD» fKfllfr 

wisku organizacjami, jest ważkim czyn 
nikiem zbliżenia się i zaprzyjaźniania 
narodów rozwinął ożywioną działalność 
nad związaniem ze Związkiem Strzelec
kim nićmi współpracy i wzajemnych 
stosuków, pokrewnych organizacyj pa
ramilitarnych. 

W okresie, o k tórym mowa, a więc 
jesienią r. 1932, mieliśmy już za sobą! 
podpisane i w pełni zrealizowane urno-1 
wy o najserdeczniejszej współpracy, z 
Gwardią Cywilną (Kaitscelit) Estonii, 
Gwardią Cywilną (Airsarji) Łotwy, ży
wy kontakt z organizacją Finlandii, na
wiązane stosunki ze związkami strzelec
k imi (o charakterze sportowym) Szwe-
cji i iNorwegii, penetrowaliśmy rodzące 
się organizacje Rumunii. 

Obok tego, zawarte umowy między 
prowadzoną przeze mnie „Polską 
Zbrojną" a wojskową prasą państw wy
mienionych i „France Mi l i ta i re" dawały 
możność kontaktu przyjaznego, wymiany 
wiadomości etc. i na polu piśmiennictwa 
i publicystyki. 

Przeprowadzone badania terenu 
czechosłowackiego nie były zachęcają
ce. Pokrewne organizacje paramilitarne 
były mało militarne, niezbyt liczne, roz
darte wewnętrznie i skłócone, bez istot
nych wp ływów w społeczeństwie. Nie 
mniej, jednak, po rozważeniu sprawy ; 

komendant główny p łk : Rusin, zaakcep
tował mój wniosek o podjęcie próby na
wiązaniu kontaktu, acz ja osobieście, da
leki byłem od zbytniej wiary w lojalność 
kontrahenta. 

Pertraktacje listowne, nacechowane 
dużą gotowością ze strony czeskich or
ganizacyj, posunęły się o tyle, że w mie
siącu sierpniu-1932 r. odbyła się zasadni
cza konferencja. Uprzednio w końcu l ip
ca, odwiedził mnie w Trenczynie, nasz 
ówozesny attache wojskowy w Pradze 
płk. dypl. Czerwiński, doskonały znaw
ca terenu, — z którym omówiłem szereg 
zagadnień, związanych z podjętą przez 
Związek Strzelecki inicjatywą. 

Pradze konferencja, w które j urywko-
W charakterze życzliwych obserwa

torów, brali udział płk. Czerwiński oraz 
przedstawiciel czeskiego sztabu, o ile 
mnie pamięć nie myli , znany płk. Mora-
vec. 

Był to dla mnie dzień bardzo męczą
cy, gdyż w przerwie między konferencja
mi prowadziłem rozmowy z redaktorem 
naczelnym „Dustojnickich L istów" — 
organu czesko-słowackiego korpusu ofi
cerskiego — o stałej przyjaznej współ
pracy z „Polską Zbrojną", która to 
współpraca, nawiązana w r. 1931 , czy 
1930 załamywała się na wyraźnej złej 
wol i czeskiego kontrahenta, nie dotrzy
mującego przyjętych zobowiązań. Na 
mocy tej umowy np. zobowiązaliśmy się 
honorować wzajem narodowe święta — 
gdy zbliżał się dzień Imienin Masaryka 
red. „Dustojnickich L is t " (niestety za
pomniałem nazwisko — wiem, że kapi
tan rezerwy) przysłał mi materiał na 
4—5 stron dziennika, zapewniając w liś
cie, iż, w myśl umowy odwzajemni się 
tym samym. Dałem wówczas w numerze 
3 strony poświęcone Masarykowi i Cze
chosłowacji, z fotografią. Masaryka — 
„Dustojnicke Listy" „odwzajemniły" roi 
się w dniu 19 marca... •—.ośmiowierszową 
wzmianką petitem na 12 stronie czasopi
sma. I tak na każdym kroku, aż do zer
wania przeze mnie umowy. 

Rokowania w dniu 3 sierpnia odby
wały się w atmosferze niby życzliwej, a-
le zupełnie wyjałowionej z tej serdecz
nej, przyjaznej szczerości i głębokiej kul-
tury wewnętrznej, jaka cechowała roz
mowy z potężnymi w ich narodach or
ganizacjami Estonii, Łotwy i Finlandii a 
już zwłaszcza tej pierwszej. Było dużo 
mowy o potrzebie współpracy, akcentu 
— ze ^trony czeskiej - r - o słowiańskiej 
wspólnocie — wszystko jednak, łącznie 
i razem, nie napawało zbytnią otuchą na 
realne wynik i rozmów i zapewnień. Z 
miejsca też postanowiłem wykreślić z 
propozycji inicjatywę założenia Tow. 
Polsko-Czeskiego (na wzór Polsko-Es

tońskiego, którego miałem zaszczyt być 
założycielem i prezesem) i vice wersa. 
Szczerym wydawał mi sie jeden jedyny 

Zacząłem osobiście, od przedłożenia 
mego pełnomocnictwa, podpisanego 
przez płk. Rusina i szefa sztabu Zw. Strz. 
mjr. T. Święcickiego. 

Po jego starannym zbadaniu i w ory
ginale i w dokonanym ad hoc, dla lep
szego rozumienia, tłomaczonym na ję
zyk czeski, rozmówcy moi przedłożyli 
własne, sporządzone na poczekaniu, po
czym przystąpiliśmy do, dość przewlek
łych rozmów, które scharakteryzowa
łem wyżej. 

Ostatecznie, w późnej godzinie popo
łudniowej, podpisaliśmy protokół umo
wy, zaproponowanej przeze mnie, a 
wzorowanej na istniejących i realizowa
nych z Estonią i Łotwą. 

Zawarta umowa została ratyf ikowa
na przez płk. Rusina w połowie s i e r p 
nia — przez stronę czeską —w k o ń c u 
sierpnia 1932 r. 

Po ratyfikacji zwróciła się do nas 
„Obec Strelecka" łącząca szereg o r g a n i 
zacyj q charakterze sportowym i p o s m a 
ku paramilitarnym, z p r e t e n s j ą , ż e |ą p o 
minięto. Za zgodą c z e s k i c h k o n t r a h e n 
tów, zawarta umowa z o s t a ł a r o z s z e r z o n a 
i na nią, Wkrótce otrzymaliśmy n a w a ł 
materiału ( p r o p a g a n d a c z e s k a b y ł a z a w 
sze bez zarzutu — o ile nie b r a ć p o d u-
wagę drobnego s z c z e g ó ł u p r a w d o m ó w 
ności) dotyczącego r e a l i z a c j i p.p. 2, 3, 6 
i 7 Umowy, o r a z przesialiśmy nasze n.-.-
teriały. Równocześnie'my — st rona p o l 
ska — zaczęliśmy realizować śawa-rte 
porozumienie. 

I cóż dalej? T o t y l k o , że ani 1 o 
zobowiązanie przyjęte na rzeCECmj kon
ferencji, przez Czechów zrealizowane i 
wykonane nie zostało, w i ę c : p r z e c i w 
nie, obok t e n d e n c j i n a r z u c a n i : ' nrm p r a 
cy zewnętrznej l p . 7) na r z e c z czeskiej 
propagandy i w e w n ę t r z n e j na r z e c z g lo
ryfikacji c z e s k i e j „ d c m o k r a t y c n o s c i ' , 
odczuliśmy p r z e j ś c i o w o , rparr.!!.:-::'.v;r.c 
przez nas n i e c h ę t n e w p ł y w y c z e s k i e w 
wojskowej p ras ie francuskiej i jugos ło 
wiańskiej, o r a z m o g P ć m y s t w i e r d z i * 
wrogie nam nastawienie*w w i w n ę t r r n c j 
kulturalno - o ś w i a t o w e j p r a c y c-:v;k'ch 
organizacji. Jes t r z e c z ą jesną, że d e p r o -
wadziliśmy wobec t ego do faktycznego 
zamarcia zawartego Dorozumienia, 
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{ftutononn podchorąży śmiertelnie rannu 

WscfiOd *lo4ca 6.62 
Zachód itoftct 15.48 
Włchód EiktftMM 23.28 
Zachód k s i ę ś * * 12.30 
D ł M o 4 ć . t e k 9.8 
Ubyło dnia 7,54 

Dar dla Armii 
Uroczyste wręczenie karabinów 

maszynowych 
Wczoraj na Placu Katedralnym odby 

!o się uroczyste wręczenie Armi i 4 cięż
kich karabinów maszynowych ufundowa 
nych przez robotników, pracowników o-
raz Zarząd firmy Union Texti le. 

Odprawione zostało nabożeństwo, 
po czym aktu poświęcenia karabinów 
maszynowych tudzież sztandaru oddzia
łu Ligi Morskiej i Kolon, przy zakładach 
Union Texti le dokonał ks. Zdzarski. 

1W1 imieniu firmy wręczył ufundowane 
karabiny maszynowe dyr. Viall«t, wy
głaszając przytem okolicznościowe prze
mówienie. 

Przejęcia broni dokonał D-ca OK Gen 
Thommee, dziękując pracownikom i fir
mie za dary. Obecni byl i nacz. Głogow
ski z Urzędu wojewódzkiego oraz wice
prezydent Kozłowski. 

Po tych uroczystościach uczestnicy 
udali się na teren zakładów Union Tex-
ti le przy ul. Wólczańskiej 219, gdzie od
było się uroczyste poświęcenie świetli
cy i bi l ioteki robotników i pracowników 
firmy. Przemawiali dyr. iWolczyriskl oraz 
dyr. Burgman. • . •• 

Na terenie zakładów przemysłowych 
Firmy Aleksander Gutman przy u l . Po
gonowskiego 5-7 odbyło się w dniu wczo
rajszym wręczenie armi 2 ciężkich kara
binów maszynowych ufundowanych 
przez robotników, pracowników i zarząd 
wspomnianej firmy. 

iWl imieniu firmy przemówił dyr. Har
ry Gutman, wręczając karabiny maszy
nowe przedstawicielowi wojska kapitano 
w i Kamińskiemu, który przejmując brori 
wyraził podziękowanie fundatorom. 

Nasz reporter zanotował: 
26-Ielnl Jan Michalak, zam. przy ul. Żeligow

skiego 50 powracając wczoraj nad ranem do do
mu został zaczepiony przez dwóch nieznanych 
osobników. 

Po krótkiej rozmowie jeden z osobników za
dał Michalakowi kilka udzerzeń tępem narzę
dziem w głowę, a gdy ten stracił przytomność, 
napastnicy rzucili się do -ucieczki. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy, pozostawił go na miejscu w 
stanie osłabionym. 

Policja poszukuje napastników. * . • * 
W celu samobójczym napił się jodyny 37-let-

ni Otto Wenske, zam. przy ulicy Starosikaw-
skiej nr. 16 do którego wezwano pogotowie ra
tunkowe. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy po
zostawił go na miejscu w stanie osłabionym. 

Na Bi łuckim Rynku między Józefem Cichym 
z ul. Bednarskiej 7 i Franciszkiem Rzucewskim 
bez stałego miejsca zamieszkania wynikła bójka, 
w czasie której obaj odnieśli liczne obrażenia 
ciała. 

Rannych opatrzył wezwany lekarz pogoto
wia. 

W dniu wczorajszym o godzinie 10.40 
mlata miejsce na szosie Łódź—Ruda Pa
bianicka w pobliżu zakładów przemy
słowych lirmy Adoli Horak tuż obok u-
llcy Staszica straszna katastrofa moto
cyklowa. 

W kierunku Lodzi z Poznania jechał 
na motocyklu plutonowy podchorąży 
23-letui Jan Ryszkowski. 

W pewnej chwili, gdy motocykl zna
lazł się obok ulicy Staszica nagle wy
jechał na szosę rowerzysta. 

Plutonowy /dając sobie sprawę z gro 
żącego wypadku usiłował wyminąć ro
werzystę 1 w tym celu skręci) w bok. 

Manewr ten jednak okazał się fa
talny. Motocykl wywrócił się do rowu. 
Jednocześnie lekko trącony rowerzysta, 
jak się po tym okazało 15-letni Wincjusz 
Jarzębski również spadł z roweru na 
ziemię odnosząc obrażenia cielesne 

Do leżącego na ziemi motocyklisty 
wezwano pogotowie ratunkowe P. C. K. 

Przybyły lekarz* stwierdził pęknięcie 
podstawy czaszki i ogólne obrażenia cie
lesne i w stanie beznadziejnym prze
wiózł go do szpitala .Wojskowego przy 
ul. Żeromskiego 113. ' 

Władze policyjne wdrożyły energi
czne dochodzenie. ' (p). 

KINO 

EUROPA fSEJP 
Pocz 4. 6, 8, 10 naturalnych kolorach. 

INDIE MÓWIĄ 
ALEKSANDRA KORDY 

80 gr. 

Skuteczna ochrona cery 
przed szkodliwym wpływem atmosferycznym 
tylko przez niezastąpiony krem biologiczny 

£ukuło€i 
Pudełko oryg. po zł. 1.65,1/2 pudełka po zł. 0.90 

wszędzie do nabycia 

Przed wyborami do rady miejskiej 
Zebrania i niecę stronnictw nolitucznuch 

(a) W dniu wczorajszym na terenie! w sali przy ul. 11 Listopada 41. 
łif\ Sks łh i r łs t fii-, rrÂ ,,„ r.-.U..... ' . . 117 „ . 1 1 1 cŁ : . . a T l -Łodzi odbyło się szereg zebrań W sali 

Filharmonii odbyło się zebranie zwoła
ne przez PPS 1 klasowe zw. zaw. Na 
zebraniu przemawiał Szewczyk, Wal
czak i Potkaiteki. 

Stronnictwo Demokratyczne zorga
nizowało akademię przy ul. Kilińskiego 
49, na której omówili sprawę samorzą
du pułk. Więckowski i red. Czarnecki. 
Stronnictwo Narodowe urządziło wiec 

kolportowało w 
masowo ulotkę. 

Stronnictwo Pracy 
w dniu wczorajszym 
przedwyborczą. 

Spisy wyborców w dniu 16 grudnia 
wręczone zostaną przewodniczącym ob
wodowych komisji. 

W dniu dzisiejszym upływa ostatecz
ny ternilu usuwania braków przez peł
nomocników w Ustach kandydatów 

Zatarg w przedsiębiorstwach transportowych 
P r a c o w n i c a ć r o £ q s i f r a i f t c i e n i 

Realizacja 
Ceny miejsc 

od 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy" dzisiejszej dyżurują następujące ap

teki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny Ś) A. Cha-
remza (Pomorska 12), W. Wagner i S-ka (Piotr 
kowska 57). J. Znjaczkiewicz i S-ka (Plac 
Boernera), A. Oorczycki (Przejazd 57), M. L'p-
sztajn (Piotrkowska 225). L Szymański (Prze-
dznlniana 75). 

.W, dniu wczorajszym odbyło się o-
gólne zebranie Związku Transportow
ców w lokalu przy ul. Południowej 28 
na k tórym omówiono sprawy bieżące 
oraz rozpatrzono sprawę wysuniętego 
wniosku właścicieli przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych. 

Jak wiadomo w przedsiębiorstwach 
transportowych zostat przyjęty układ 
pracy przewidujący dwie zmiany z tym, 
aby jedna zmiana pracowała od 9 do 19 
z dwugodzinną, przerwą obiadową, dru
ga natomiast od 11 do 21, rówież z dwu
godzinną przerwą obiadowa . 

Układ ten okazał się jednak w prak
tyce nieżyciowy. 

W związku z powyższym Związek 
Transportowców uchwalił , zapropono
wanie wreszcie zeszłorocznego układu 
pracy przewidujący jedną zmianę od 9 
do 19 z dwugodzinną przerwą obiadową, 
względnie dwie zmiany t. j . od 9 do 19 
z dwugodzinną przerwą obiadową, oraz 
od 13 do 21 bez przerwy obiadowej. 

Gdyby do dnia 18 listopada r b. wła 
ściciele przedsiębiorstw transportowych 
nie przyjęli żadnego z wniosków i nic 
stosowali się do arbitrażu przyjętego w 
swoim czasie przez siebie, proklamowa
ny zostanie w dniu 27 listopada r..b. po
wszechny strajk we wszystkich przedsię 
biorstwach ekspedycyjnych, (p). 

GRAND-KINO 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc znacznie zniżone 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 

Profesor Wilczur 
85 gr., 1.09 I 1.50 na wszystkie seanse 

Sensacja. Powikłania dramatyczne. 
Miłość i poświęcenie•' 

Według przebojowej powieści 
DOŁĘGI - MOSTOWICZA 

W roi. g łównych: 
GORCZYŃSKA 
BARSZCZEWSKA 
WYSOCKA 
ZBYSZKO SAWAN 
JUNOSZA - STEPOWSKI 
SIELANSKI 

BZYKA y Z T U K A W f r f 

TEATR POLSKI 
(Ccgialniana 27). 

Dziś w poniedziałek teatr nieczynny, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. 

HANKA ORDONÓWNA W FILHARMONI I . 
Już w środę, dnia 16 bm. o godz. 8.45 wiecz. 

wystąpi w Sali Filharmonii Hanka Ordonówna. 
Akompaniuje artystce Ryszard Frank. Pozo
stałe bilety sprzedaje kasa rMlhaimonii. 

Rejestracja rocznika 1918 
Dziś, w poniedziałek, dnia 14 b. m., winni 

się stawić do powtórnej rejestracji w. wydziale 
wojskowym zarządu m. Łodzi przy Al . Kościusz
ki Nr. 19 mężczyźni rocznika 1918, zamieszkali 
ca terenie 5-go komisariatu policji państwowej 
o nazwiskach na litery Z, Ż, Z, oraz zamieszkali 
na terenie 14-go komisariatu policji o nczwiskach 
na litery L, Ł, M, N, O, P. 

Wyścigi konne w Warszawie 
WymKi gon.tw wćzćr; 

GONITWA PIERWSZA 
Nagroda 2.500 zł. Dystans 1.300 m. 

Cziczikar Tot. 7.50 zł. 5.50 zł. Zara Tot. 
9,00 zl . 

GONITWA DRUGA 
Nagroda 1,800 zL.Sprzedażna. Dystans 2.100 ra. 

Kubań. Tot. 5.5U zl . 
GONITWA TRZECIA 

Nagroda 7,200 zł. Dystans 1.100 m, 
Jerzy I I . To"t. 17,00 zl . 6,50 zł. Puli Tat. 5,50 

zł. Liwcrwer Tot. 8,00 zł. 
GONITWA CZWARTA 

Nagroda 1,600 zł. Dystcns 2,100 m. 
Palamis Tot. 17,00 zł. 9,50 zl. Janc;arka 

Tot. 7,50 zl. 
GONITWA PIĄTA 

Nagroda 2,(100 zł. Dystcns 1,200 m. 
Golista Tot. 30,50 zl. 15,00 zl . Wolta 'lot. 

17,50 zl . 
GONITWA SZÓSTA 

Nagroda 4.000 zł. Handicap. Pysl.-.n. f r . i . 
Dapifer Tot. 108 zł., 20,00 zł. Iris Tat. 10 zl. 

Prater Tot. 18 50 zl 
G O N I T W A SIÓDMA 

Nagroda 1.200 zł. Dyst;:ns 1,100 m. 
Łobuz Tat. 19.50 zł. 8,00 zł. Mi,ss Kika. Tct 

6,50 zł. 
GONITWA ÓSMA 

Nagroda l.fiCO zł. Dystans 1,100 m. 
Orkan II i Kalwilla łeb w teb. Tot. 7,00 zl. 

5,00 zł. Walencja Tot. o.nn zł. 
GONITWA DZIEWIĄTA 

Nagroda 1,200' żł.' Dystans 2,100 m. 
Gaimeur Tot. 11,50 zł. 7,00 zł. Memorla l o t . 

7,50 zl. 
Następne wyścigi oibedą sl? w dniu Ju

trzejszym 

'Ihilllii::!.i!.lunllil..;..,„:„., 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

W 3-cim TYGODNIU 
N IENOTOWANEGO SUKCESU! 

CENY ZNACZNE 
ZNIŻONE 

na wszystkie seanse 
od t WlEZ iEN 

żny film obyczajowy 

SALA F ILHARMONI I Tel. 213-84 0 «odz. p,15 wiecz.. jutro i w czwartek 
dnia 17 lun. ostatnie trzy przedstawienia 

:,;srFolksunJurjnt-Teater B U R Z Y " 
Kier. Klara Segalowicz. - Dyr. Zarz. M. Mazo. i$ **** 

po cenach 
najniższych Oli 54 nr. M ii 

w piątek, dnia 18 bm 
I. Pregiera p. t. .Majicch Freltech' 



PORAŻKA PIĘŚCIARZY WE WROCŁAWIU 
N a j l e p s z y m z a w o d n i k i e m d r u ż y n y p o l s k i e j b y ł R o t h o l c 

i e m c y — P o l s k a 1 2 : 4 
Wrocław, 13 listopada 

Niedzielny mecz bokserski Niemej'— 
Polska rozegrany został we Wrocławiu 
.w wielkiej „Hali Stulecia", w obecno
ści 12 tys. widzów. 

Kierownicy obydwu drużyn wygło
sili przemówienia, a major Mirzyński 
zaprosił Niemców na rewanż do War
szawy. 

Wynik 12:4 dla Niemców iest zbyt 
wysoki. Przebieg walk usprawiedli
wiałby raczej zwycięstwo Niemców w 
stosunku 10:6, zniekształcono bowiem 
wynik w wadze piórkowej, w które] 
Czortek walkę wyraźnie wygrał. 

Mimo wysokiej porażTti drużyna pol
ska zadowoliła. 

Najlepszym bokserem drużyny pol
skiej był RothPlc, który z Obermauerem 
stoczył Jeden z najlepszych meczów w 
swiin życiu. 

Doskonale wypadł Kolczyński, wal
czący z głową i ambicja. Czortek wal
kę swoją wygrał wysoko na punkty. 
Piłat walczył ambitnie, lecz stał na 
straconej pozycji. Pisarski wypadł tak 
jak się spodziewano. Debiutant Kowa
lewski walczył bardzo odważnie, lecz 
nie by? w stanie poradzić Nuernbergowi. 
Zawiódł jedynie Klimecki. 

W wadze muszej: Rotholc bardzo 
spokojny, początkowo pozwala atako
wać przeciwnikowi, odkrywa jego s ł i -
be punkty. Od polowy pierwszej rundy 
Polak przeprowadza sporadyczne ataki, 

a od drugiej rundy atakuje stale w 
szczękę i dolne partie Obermauera. — 
W trzeciej rundzie opór Niemca słabnie, 
krwawi on z rozciętej brwi. 

W wadze koguciej Sobkowiak i Wi l -
ke stoczyli najbrzydszą walkę wieczo
ru. Obaj walczyli poniżej swojej for
my. Niemiec byłby łatwy do pokona
nia, gdyby Sobkowiak byt w formie. 
W pierwszej rundzie Wilke agresywny, 
dużo atakuje, walczy jednak nieszysto. 

W dnigiej rundzie do ataku orzecho 
dzi Sobkowiak, jednak zadfugo czeka, 
jego ciosy są spóźnione, co wykorzy
stuje Wilke i trafia niebezpiecznie. Sob
kowiak krwawi z nosa. W trzecim star 
ciu Polak usiłuje odrobić stracone punk 
ty i zapewnia sobie nawet nieznaczną 
przewagę, nie zmienia to jednak faktu, 
że walkę przegrał. 

W: piórkowej sędziowie przyznali 
Buettnerowi zwycięstwo nad Czort-
kiem. 

Zaraz po gongu Czortek energicznie 
atakuje, Buettner jest w defensywie, 
stosuje jednak błyskawiczne kontry. — 
Runda należy do Czortka. W drugiej 
rundzie Czortek zwalnia teinoo. Walka 
toczy się przeważnie w zwarciu, w któ 
rym Polak nieznacznie przeważa. — 
W trzeciej rundzie Czortek energicznie 
atakuje. Buettner traci punkty. 

W. lekkiej — walka Kowalewskiego 
z Nuernbergicm ma krótki««r-zcbieg,^OA 

Niemiec, Kowalewski walczy odważnie, 
wytrzymując grad • ciosów, kończy 
rundę zmęczony. 1 

Na początku drugiej rundy Polak 
kilkakrotnie idzie na deski, lecz zawsze 
wstaje. Wreszcie sędzia przerywa wal
kę i ogłasza zwycięstwo Nuernberga 
przez techniczny k. o. 

• W półśredniej Kolczyński zasłużenie 
zwycięża Muracha. W pierwszej run
dzie Niemiec unika otwartej walki, czu
jąc respekt przed pięściami Kolczyń
skiego. Kolczyński atakuje śmiało, du
żo bije. W drugiej rundzie Murach usi
łuje odrobić : stracone punkty, lecz Kol
czyński reaguje Energicznie. Walka jest 
obustronnie zacięta, lecz „końcówka" 
należy do Kolczyńskiego. 

W trzeciej rundzie. Kolczyński po
czątkowo jest panem sytuacji, lecz tra
fiony dwukrotnie w iżoładek traci od
dech i nieco słabnie. Do końca walka 
jest równorzędna. 

W wadze średniej Baumgarten — 
Pisarski walczą początkowo z dystan
su. Walka jest otwarta. Pisarski prze
prowadza kilka akcyj, zakończonych 
powodzeniem, lecz Baumgarten prze
waża. W drugiej rundzie Niemiec zwięk 
sza tempo, za którym Pisarski nie na
dąża, inkasuje dużo ciosów i pozwala 
wzrastać przewadze Baumgartena. 

W trzeciej rundzie, mimo usiłowań 
Polak przeprowadza sporadyczne a tak i j początku pierwszej 

IRLANDIA -
rundy przeważał Pisarskiego, aby odrobić stracony te- 'Polacy. 

POLSKA 3:2 (2:1) 

ren, Baumgarten dużo punktuje i zde
cydowanie wygrywa walkę. 

Baumgarten pokazał sie najlepszym 
bokserem niemieckim. 

W wadze półciężkiej Vogt wypunk
tował Klimeckiego. W pierwszej run
dzie początkowo atakuje Klimecki, zre
sztą dość ostrożnie. Z kolei Vogt prze
chodzi do ataku, lekceważy kontry Po
laka i bije seriami. W drugiej rundzie 
Klimecki pod wpływem inkasowanych 
ciosów jest lekko zamroczony i z tru
dem utrzymuje do końca ambitny opór. 

W wadze ciężkiej Runge pokonał na 
punkty Piłata, tym razem nieznacznie. 
W pierwszej rundzie przeważał Piłat, 
który atakował z niezwykła ambicją i 
dysponował inicjatywą. Ód drugiej run
dy do głosu przychodzi Runge, choć 
w pierwszych sekundach drugiej run
dy był w poważnej opresji, gdyż Piłat 
trafił celnie i mocno. Polak nie umiał 
jednak wykorzystać sytuacji, odsłonił 
się, sam z kolei zainkasował mocny 
cios, a następnie pozwolił Rungemu u-
trzymać się w ofensywie do końca. 

Sędzią w ringu był p. Koenig z Zu
rychu, który zarazem punktował wraz 
z pp. Bielewiczem (Polska) i Muelerem 
(Niemcy). Sędzia ringowy okazał się 
arbitrem przeciętnym, jego decyzje by
ły powolne i nie.zawsze trafne, nadto 
byt on zbyt pobłażliwy w stosunku do 
nieczystej walki,- na czym ucierpieli 
Polacy. 

Zaszczytna przegrana piłkarzy polsfticfi- — Ofiaj 
DUBLIN, 13 listopada. 

W niedzielę o godz. 4-ej po południu 
według czasu środkowo - europejskie
go rozpoczął się w Dublinie międzypań
stwowy mecz piłki nożnej Irlandia—Pol
ska, zakończony zwycięstwem Irlandii 
3:2 (2:1). 

Drużyny wystąpiły w zapowiedzia
nych przez nas składach. Mecz zgroma
dził 35 tys. widzów. 

W loży honorowej zajęli miejsca: 
prezydent Irlandii prof. Hyde, premier 
de Valcra, ministrowie, prezydent m. 

Dublina. Władze polskie reprezentowa
ne były przez konsula generalnego R. P. 
p. Doboszyńsklego 

Przed rozpoczęciem meczu na boisko 
wszedł p. prezydent Irlandii I wymienił 
uścisk dłoni ze wszystkimi graczami. 

Po skończonym meczu w pokojach 
klubowych stadionu prezydent Irlandii 
w czasie „lampki wina*' rozmawiał z 
kierownikami nasze] drużyny piłkarskie] 
1 wyraził zadowolenie z gry polskich 
piłkarzy. 

Wynik 3:2 dla Irlandii należy uwa
żać raczej za korzystny dla nas, jeśli się 
v,waży, że mecz toczył się w ciężkich 
warunkach. Irlandczycy zrall bezwzględ 
nie, za wszelką cenę dążyli do rewan
żu za porażkę warszawską. Rezultatem 
ostrej gry Irlandczyków była, 
KONTUZJA OBU NASZYCH BRAMKA

RZY. 
[W 13-ej minucie kontuzjowany- Madejski 
musiał zejść z boiska, zastąpił go Mru
gała, ale i ten już w pierwszej minucie 
po przerwie został brutalnie kopnięty w 
głowę przez Fallona i w następstwie rów 
uleż zniesiony z boiska. Na jego miejsce 
wszedł Madejski, niezupełnie Jeszcze cal 
kowicie przytomny po swojej kontuzji. 

Mimo wszystko, zwycięstwo gospo 
darzy jest zasłużone, uzasadnione na 
podstawie przebiegu gry, jak 1 sytuacy] 
podbramkowych. 

W pierwszej połowie Irlandczycy 
mieli bardzo silną przewagę, którą za
chowali również w pierwszych minu
tach po przerwie. Dopiero później gra 
stała się bardzie] otwarta, a w ostatnich 
10-clii minutach Polacy przejęli inicja
tywę i wówczas niewiele brakowało aby 
drużyna nasza wyrównała. 

Drużyna nasza była powolniejsza o-
raz gorsza technicznie, nie dawała sobie 
rady z piłkami, podawanymi wprost z 
powietrza Irlandczycy grali przeważ
nie podaniami półgórnyml, co nie odpo
wiadało naszym graczom. 

Przystępując do charakterystyki na
szej drużyny, stwierdzić należy, że w 
pomocy najlepszy był Dytko — ener
giczny 1 zacięty. Nytz rozegrał się do
piero po przerwie, nadspodziewanie sła
bo wypadł Góra. 

W obronie na plan pierwszy wysu
nął się Szczepaniak — bardzo dobry 
przez cały cząs meczu. Gałecki wypadł 
słabiej. Obaj bramkarze zadowolili. Mru
gała grał bez błędu. Pretensje do Ma
dejskiego o drugą bramkę są niesłuszne, 
gdyż strzał był ostro plasowany 1 bły
skawiczny. 

Pod koniec meczu Madejski,dużo bro
nił i grał tak świetme, że-zbierał rzęsi
ste oklaski. 

Atak nasz nie umiał rozwinąć płyn
nych akcji. Mimo to, jeśli już dostał się 
na pole przeciwnika, był groźny. Gra 
naszego ataku wydawała się pozbawio
na spoistości. 

Wostal wynadł dobrze, Piontek ro
zegrał się dopiero w drugiej połowie 

meczu, Piec mało zatrudniony, co było 
może błędem. WIlimowski parokrotnie 
próbował swoich sztuczek technicznych, 
ale nic mu nie wychodziło wobec dużej 
szybkości przeciwnika. Wodarz oddał 
kilka bardzo dobrych piłek do środka, 
których nie umiano wyzyskać, natomiast 
w walce bezpośrednie] był słabszy. 

W drużynie irlandzkie] wyróżnić na
leży doskonałą pomoc, która nie przepu
szczała naszego ataku, obrona, szczegól
nie w pierwsze] połowie meczu, bardzo 
dobra. Atak — bojowy i zdobywający 
błyskawicznie teren długimi podaniami 
— strzelał bardzo wiele Na ogół druży
na irlandzka była znacznie lepsza od te], 
którą widzieliśmy w Warszawie. 

Warunki atmosferyczne były niepo
myślne: przez pierwsze pół godziny by
ła pogoda, potem spadł silny deszcz, 

boisko rozmokło, a piłka stała się cięż
ka 1 twarda. Dopiero pod koniec meczu 
wróciła pogoda. 

W 10-ej minucie — zamieszanie 
pod bramką polską, Madejski wybiega 
do piłki, lecz pada, powstaje kotłowl-
sko, a Fallon celnym strzałem zdobywa 
prowadzenie dla Irlandii. 

W I2-ej minucie róg przeciwko Pol
sce, Carey zdobywa głową drugą bram
kę dla Irlandii. Sytuacja przedstawia się 
groźnie, kiedy w minutę później piłka 
znów siedzi w nasze] siatce, lecz sędzia 
jej nie uznaje, z powodu sfaulowania 
Madejskiego, który schodzi z boiska. Za
stępuje go Mrugała. 

W 17-ej minucie Dytko podaje Wo-
stalowi, ten z daleka ostro strzela, pił
ka odbija się od poprzeczki, WIlimow
ski dobiła głową 1 — r*5erwsza bramka 
dla Polski. 

W następnych minutach sra Jest nie 

co bardziej otwarta, lecz akcie naszego 
ataku są anemiczne. Irlandczycy nadal 
przeważają, o czym świadczą dalsze 
dwa rogi na Ich korzyść. 

Od 30-ej minuty silny deszcz utrud
nia grę. W 45-ej minucie drużyna polska 
ma okazje do wyrównania: W°darz po-
daje do środka, lecz bramkarz irlandzki 
Mackenzle łapie piłkę nim nasi zdołali 
dobiec. 

Druga połowa meczu zaczyna sie dla 
nas fatalnie. Już w pierwszej minucie 
Mrugała łapie dolną piłkę, lecz jeden z 
graczy irlandzkich brutalnie kopie go w 
głowę. Mrugałę znoszą z boiska, na sta
nowisko bramkarza wraca Madejski, 
który broni do końca. 

Następuje 10-minutowa silna przewa
ga Irlandczyków, lecz nasi zacięcie bro
nią. Ataki gospodarzy są bardzo groźne, 
aczkolwiek gra po upływie wspomnia
nych 10-ciu minut staje siu bardziej 
otwarta. 

W 22-ej minucie róg przeciwko Pol
sce, prawy łącznik irlandzki Dumie zdo
bywa trzecią i ostatnia bramkę dla 
swoich barw. 

W 38-ej minucie Piontek zdobywa 
bramkę dla Polski 1 ustala wynik meczu. 

Gra staje się coraz ciekawsza i bar
dziej wyrównana. W 39-ej minucie Ma
dejski wspaniale broni trzy ostre strza
ły na naszą bramkę. 

Następuje krótki okres przewagi pol
skiej, nasi napastnicy bawią pod bramką 
Irlandii, lecz akcje ich nie mają wykoń
czenia. 

Zawody prowadził dr. Bauwens 
(Niemcy), który interpretując przepisy 
angielskie, dopuszczał do ostrej gry. 

Rogów 5:1 dla Irlandii. 
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olska- Łotwa 12:4 
Zasłużone zwycięstwo drugiej reprezentacji Polski 

Toruń, 13 listopada. 
W niedzielą, w wielkiej sali wystawowej w 

Toruniu odbył siz międzypaństwowy mecz bok-
serdii Fclska—Łohya. Mecz zakończył się zwy
cięstwem sKlccydowanym reprezentacji Polski 
(B) 12:4. 

Punktualnie o godz. 19-ej na ring wkroczyły, 
witane oklaskami, ósemki Polski i Łotwy. — 
,W imieniu PZB przemówi) wiceprezes dr. Sikor
ski, wyrażając radość z nawiązanego kontaktu 
sportowego' z Łotwą. Odpowiadał kierownik dru
żyny łotewskiej p. Neumanis. Orkiestra odegra
ła hymny obu państw, po czym rozpoczęły się 
walki. 

Przebieg walk byl następujący; 
W wadze muszej' — Lcndzin (P) wysoko wy

punktował Timmermanisa. Polak z miejsca ru
szył do ntaku, utrzymując inicjatywę przez 
wszystkie trzy rundy. Bokser łotewski prymi
tywny, dysponował jedynie silą fizyczną. Lcn-
dzin szybki i aczkolwiek mało precyzyjny — 
przewyższał przeciwnika conajmniej o klasę. 

W koguciej'— Trusis (Ł) nieznancznie poko
nał na punkty Jancwczyka. W pierwszej rundzie 
obaj przeciwnicy ostrożnie wymieniają ciosy, 
przewagę lekką ma Janowczyk. W drugiej Ło
tysz odrabia stracone punkty i Tundę wygrywa. 
W trzeciej walka prowadzona w szybkim tem
pie, Janowczyk usiłuje nadrobić stracony teren 
c.o udaje mu się tylko częściowo. Wygrywa nie

znacznie Trusis. Stan meczu 2:2. l laka. W trzeciej — oba) bokserzy są osłabieni, 
W piórkowej — Skałecki (P) pokonał aa Łotysz trzyma, za co dostaje upomnienie. Lep-

punkty Tregersa. Walkę rozpoczyna Polak i w szy technicznie Polak wygrywa trzecią rundę 1 
pierwszej sekundzie poryła na deski Łotysza. Od mecz. Prowadzi Polska 8:4. 
tej chwili Trcgers walczy ostrożnie. Runda dla W półciężkiej — Leśniak (P) wywalczył 
Sketecklego, podobnie jak i drugie starcie. — punktowe zwycięstwo nad Sultersem. Walka 
W trzeciej rundzie walka nieciekawa, Skałecki, | brutalna, obustronnie nie czysto prowadzona, 
rraj.-c dwie rundy wygrane, mało ryzykuje. Pol- Leśniak był stroną atakującą, co przy wyrówna-

V? lekkiej — Knisis (Ł) wygrał z Kozłow
skim. 

Natychmiast po gongu Knisis rusza do ataku 
i zasypuje Polaka gradem ciosów. Kozłowski 
łednie kontruje, walka zapowiada się ciekawie. 
Ntgle zachodzi nieoczekiwany moment: w zwar
ciu Kczłcwski jednym z ciosów rozcina Łoty
szowi brew, sędzia ringowy przerywa walkę. Po 
rkrupulatnych obliczeniach sędziowie przyznają 
zwycięstwo Łotyszowi. Stan meczu 4:4. 

W pótśredniej — Lclcwski (P) bije na punk
ty Tjasto. W dwóch pierwszych starciach prze
ważał Lclewski. W trzecim Polak cpadl nieco z 
sił, zmuszony wyrywać się niezbyt czysto wal
czącemu Łotyszowi. Prowadzi Polska 6:4. 

W średniej Szułczyński (P) zwyciężył na 
punkty Balodisa. Bokser łotewski, podobnie jak 
wszyscy jego koledzy, poza ciosem nie wiele 
więcej umie. Posiada jednak olbrzymią wytrzy
małość. Pierwszą rundę wysoko wygrał Szuł
czyński, drugie starcie należało również do Po-

nych rundach zapewniło mu nieznaczne zwycię
stwo punktewe. Drużyna polska prowadzi 10:4. 

Wreszcie w wadze ciężkiej — Białkowski (P) 
wysoko wypunktował Lembergsa. Lembergs, 
bokser wagi półciężkiej, zastąpił właściwego re
prezentanta Łotwy Schmitsa. Pięściarz łotewski 
byl prymitywny, mimo to Białkowski nie umie 
sobie z nim dać rady. Wszystkie starcia robią 
wrażenie watki zapaśniczej. Pod koniec trzeciej 
rundy twarz Łotysza wygląda jak krwawa maska. 
Wysoko na punkty wygrywa Białkowski, ustala
jąc wynik meczu na 12:4. 

W ringu sędziował p. Zaplatka z Poznania, 
gdyż Łotysze nie zgodzili się na estońskiego sę
dziego p. Matsoya. Punktowali pp. Lewicki (P), 
Mctsov (Estonia) i Neumanis (Łotwa). 

Pięściarze łotewscy wykazali ogromną am
bicję, którą nadrabiali braki techniczne. Najlep
szym bokserem drużyny łotewskiej był Knisis. 
Drużyna polska wypadła naogół dobrze. 

Zainteresowanie meczem było olbrzymie. — 
Publiczności ponad 6.000. 

Bokserskie mistrzostwa okręgu 
Kto spadnie do klasy B? — Niespodzianki spotkań sobotnich 

W sobotę I niedzielę odbyły się dalsze dwa dale się Wojciechowskiemu I w I I rundzie. W 
mecze o mistrzostwo okręgu w boksie, przy j wadze piórkowej Celmer ( W ) wygrywa w I-c] 
czym oba zakończyły sie wielkimi nlespodzian- rundzie przez nokaut z Gaduła (G). W wadze 
kami. Wlma, donledawna jeszcze kandydat do. lekkiej ładną walkę stoczyli Olejnik (W) I Ka-
spadku, zwyciężyła zeszłorocznego mistrza Ło 1'dskl (G) 
dzl, Geyera 9:7, natomiast Hakoah przegrał w Minimalne ale zasłużone zwycięstwo odniósł 
Pabianicach z Kruscheenderem 16:0. Porażkę Olejnik. W wadze oolśrednie] Amhrozlński ( W l 
Geyera tłumaczy fakt, Iż wystąpił on bez poddał się w I I rundzie Kulibabce. W wadze 
swych najsdmejszych punktów: Pisarskiego, średniej Owczarek (W) przegrał po żywej wal 
Augustowjczn, Wojciechowskiego I I , M i k o ł a j - ' C e z Ostrowskim. W wadze półciężkiej Sawlń-
czyka I Szadkowskiego. Hakoah przegrał spot-| s k i (W) pokonał przez k. o. w I I rundzie Gar-
kanle walcowerem, albowiem Tauber został nie n y s a . Q zwycięstwie Wlmy zadecydował w wa 
dopuszczony przez lekarza na skutek niczago- aze ciężkiej Kłodas. który z powodu braku 
Jonej leszcze rany, Wdowlnskl w lekkiej miał 1 przeciwnika wygrał walkowerem 
nadwagę, a Moszkowlcz w ciężkiej nledowagcj HAKOAH — KRUSCHl'ENI)f 'R 9-7 
Kruscheender mimo odniesionego wczoraj zwy 
clęstwa Jest nadal najpoważniejszym kandyda
tem do spadku. 

Zdobył bowiem dotychczas zaledwie 4 pkt. 
podczas gdy Zjednoczone zdobyły 5 pkt., W i 
lna 7 pkt, Hahoah I Geyer po 9 pkt., a IKP 14 
pkt. Sytuacja nie Jest jednak wyjaśniona, albo
wiem pozostały do rozegrania jeszcze 3 spot
kania: dziś IKP — Zjednoczone, w przyszłym 
tygodniu Zjednoczone — Kruscheender I Wlma 
— Hakoah, 

W spotkaniu towarzyskim zasłużone zwy
cięstwo odniósł Hakoih, Wyniki po szczególny .h 

walk były następujące: W wadze musze] Ross
man (I I) wygrał z Jarmakowsklm (K). W wa
dze koguciej punkty zdobył Grambo walkowe
rem na skutek niedopuszczenia przez lekarza 
Taubera. W wadze piórkowej Białystok zwy
ciężył przez k. o. w I I rundzie Młynarczyka, 
cios okazał się Jednak nieprawidłowy. Biały
stok został zdyskwallłlkowany. W wadze lek
kiej Wdowlnskl w 11 rundzie zwyciężył przez 
k. o. Osleję. W wadze pólśrednlcj Żylberberg 
wygrał przez techniczne k. o. w I I rundzie z 
Kilańsklm. W wadze średnic) Jabłoński prze
grał z Wiankowskim. W wadzo półciężkie] w 
nalclekawszej walce dnia, Krawczyk zremiso
wał z Waldmanem. W wadze ciężkiej Ataszko-
wlcz pokonał orze* k. o. w II-c) rudzie Kra
szewskiego. 

Polonia karwińska 
pokonana w Warszawie 

W; Warszawie odbył się w dniu wczo 
rajszyra towarzyski mecz pi łkarski mię
dzy Polonią warszawską a Polonią kar
wińska. Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny warszawskiej w stosunku 6:3 
(1:2). 

W pierwszej polowie goście zaolzari-
scy przeważali jednak w drugiej połowie 
opadli na siłach. Bramki dla warsza
wian zdobyli: Odrowąż i Kutia po 2, 
Przybysz i Jaźriicki po 1 . Dla Polonii 
strzelcami bramek byl i ; Lubojadzki 2, w 
tym jedną z karnego i Dabor. Sędziował 
p. Pichelski. 

Garbarnia pokonana 
przez Wisłę 

W meczu piłkarskim towarzyskim w 
Krakowie Wisła pokonała Garbarnię 
3:1 (2:0). Mecz miał przebieg b. cieka
wy. Bramki dla Wisły zdobyli: Ar tur 2 
i Gracz 1, zaś dla Garbarni —- Nowak. 

Mecze piłkarskie 
o mistrzostwo klasy B 

W meczu piłkarskim klasy B. grupy 
pabianickiej w Rudzie Pabianickiej Kru-
szeender pokonał RTSG 5:0 (0:0), zdoby 
wając bramki przez Chwaleckiego i F i 
szera (po 2) i Pawłowskiego. Sędziował 
p. Wiankowski. 

W meczu o mistrzostwo klasy B. Hu
ragan pokonał Strzelec (Sieradz) 2:1 
(1:0). 

Dział cficialnv Ł.O.7.P.N. 

Ł T S G z w y c i ę ż a U n i o n - T o u r i n g 

a Z e d n o c z o n e t r a c i p u n k t w P a b i a n i c a c h 
Prowadzenie w mistrzostwach klasy A obję

ło po tygodniowe] przerwie znów Zjednoczo-
W wypadku gdyby dziś udało się ZJednoczo' ne, dzięki remisowi wywalczonemu wczoraj w 

nvm przynajmniej zremisować, wówczas Kru- Pabianicach z PTC. Niespodziankę sprawił wczo 
sćheender musiałby rozstać się z klasą A. raj Union Touring I B. przegrywając do Ł.T.S. 

Przebieg spotkań Wlma — Geyer l Kruschc- G. Na skutek tego zwycięstwa wzrosły ohecnle 
ender — Hakoah był następujący: 

W I M A - GEYER 9:7. 
W wadze musze] Błaslńskl ( W ) i Uslelskl 

(G) staczają remisową walkę. W wadzo kogu
cie] rezerwowy zawodnik Wlmy, Kredens, pod-

WIMA — Sokół 3:1 (2:1) 
Towarzyski mecz piłkarski 

Przebieg gry był b. Interesujący — tempo 
żywe. Sokół utrzymał grę otwartą przez cały 
ciąg spotkania a nawet często przeważał. W dru 
glcj części meczu napastnicy tc] druiyny za
przepaścili dwie „murowane" pozycje. 

Pokouanl wystąpili bez swego prąwoskrzy-
dłowego Meksy. Nejlepszym w drużynie lak 1 
na boisku okazał się środkowy pomocnik Kraw
czyk. Dobre momenty miał bramkarz Sadow
ski. Atak słaby. 

Wima występująca w komplecie nie miała 
dobrego dnia. Janiszewski w bramce dobry, ob
rona również (Kudelski po przerwie zastąpił 
Nurczyńsklego), pomoc przeciętna, atak szybki. 

Bramki dla drużyny łabrycznej zdobywają: 
Wierzba, Lećmlńskl I Boleń, honorowy punkt 
dla Sokoła był dziełem Włodarczyka. 

Zawody prowadził p. Szaub. 
Przedmecz rezerw w Identycznym stosunku 

wygrał zespół Wlmy. 

poważnie szanse czarno-białych do tytułu mi
strza. 

Tabela rozgrywek przedstawia się następują 
co: 

1. Zjednoczone 
2. Wima 
3. L .T.SG. 
4. Burza 
5. W K S . 
6. Strzelecki KS 
7. PTC. 
8. Union Touring IB 
9. Sokół (Pabianice) 

10. Sokół (Zgierz) 
Przebieg spotkań byt następujący: 

P T C — ZJEDNOCZONE 1:1 (1:0T-
Pabianice, 13 listopada. 

Po grze zupełnie 'równorzędnej wywalczyły 
j oblo drużyny wynik remisowy. Do przerwy lop-

szyni zespołem byli gospodarze, dla których 
prowadzenie uzyskał Kubicki. Po zmianie stron 

8 11 15:9 
8 11 15:11 
8 10 2010 

8 10 18:11 
9 9 11.16 
8 7 19:15 
7 7 11:10 
3 4 10:4 
8 4 6:22 
9 3 10:27 

Zjednoczone częściej dochodzi do głosu I wy
równuje ze strzału Francmana. Sędziował do
brze p. Kowalewski. Na przedmeczu wygrało 
Zjednoczone I I 1:0. 

Ł.T.S.G. - U T 2.0 (0:0). 
UT wystąpił do zawodów bez Strzclczyka, 

Pilca 1 Gorzki z Kowalskim na obronie oraz 
Śwlęlosławsklm I I na środku pomocy- Mimo wy 
raźnych luk w zespole gospodarze przeważali 
niemal przez całą pierwszą połowę, nie wyko
rzystując olbrzymiej Ilości sytuacji podbramko
wych-

Po zmianie pól ŁTSG uzyskuje dwie bramki 
ze strzałów Blnecklego 1 Volgta, zapewniając so 
ble zwycięstwo. 

Ostatni kwadrans meczu należy znów do UT, 
który 1 teraz zaprzepaszcza wiele ^murowa
nych" pozyc]!. 

Na podkreślenie zasługuje doskonała gra Las
sa w bramce oraz Mikołajczyka. Obal cl za
wodnicy walnie przyczynili się do zwycięstwa 
swej drużyny. 

W U T cala drużyna grała b. słabo, a w ata
ku fatalnie wprost wypadł Seldel, który nawet 
z kilku kroków nie trafiał do bramki. Sędzia 
p. Jędraszczak mylił się często w decyzjach. 

Przedmecz rezerw przyniósł wynik remiso
wy 3:3. 

Oficjalny p r o g r a m 
Igrzysk Olimpijskich w r. 1940 

Finlandzki komitet organizacyjny 
igrzysk olimpijskich 1940 r. opracował 
już oficjalny program igrzysk. Terminy 
notujemy: 

1 20 lipca 1940 r. na g łównym stadio-

O k ę c i e mistrzem Warszawy w b o k s i e 

Makkabi spada do klasy B 
Warszawa, 13 listopada. 

Decydujący mecz bokserski o utrzy
manie sie w warszawskiej klasie A mię
dzy Makkabi a Polonict zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. Dzięki temu 
wynikowi m strzostwo Warszawy zdo
było Okęcie,'a do kk>sv l i spada Mikka-
bi. 

Wyn ik i spotkań h \ i v następujące: 
Rimdstein pokona! Aleksandrowicza, 

Jakubowicz wygra ł z Kumundem. Fin-
kelstein zremisował z Małeckim, Łuka
szewicz (P) wygrał walcowerem z po
wodu niestawienia się Lewkowicza. Ci
szewski (P) pokonał S/laz-a. Milewski 
(P) wygrał przez k. o. z Tcppercm. Ni-
ziński zremisował z R.tcnhc!cem wresz
cie Neuding znokautował w-trzeciej run
dzie Sowińskiego. 

nic w Helsinkach — uroczyste otwarcie 
igrzysk, 

21—28 lipca zawody lekkoatletycz
ne na stadionie olimpijskim. 

21—24 lipca, zapaśnictwo. 
21—23 oraz 24 lipca do 3 sierpnia 

szermierka, 
21—25 lipca, pięciobój nowoczesny, 
23—26 i 28—29 lipca, żeglarstwo, 
24—27 lipca, strzelanie. 
25—26 lipca, podnoszenie ciężarów, 
25—30 lipca, zawody kolarskie, 
25—27 lipca, zawody kajakowe, 
27 lipca — 3 sierpnia, pływaie, 
29 -31 lipca, gimnastyka. 
30 lipca do 3 sierpnia, boks. 
30 lipca do 2 sierpnia, wioślarstwo, 
30 lipca do 4 sierpnia, hippika, 
21 lipca do 3 sierpnia, piłka nożna, 
4 sierpnia — uroczyste zamknięcie 

igrzysk. 

Komunista* Jfs 95 
W y d z i a ł u G e r i U y s c y p l . n y 

1. Podaje się do wiadomości klubów, iż W G 
i D. na posiedzeniu w dniu 9 listopada 1938 roku, 
przyjął do wiadomości rezygnację z mandatu 
członka WG i D. ŁOZPN, p. Jana Skibińskiego. 

2. Przyznaje się walcower 3:0 i 2 pkt. druży-
n i ; K. S. „Jlrzelec" — Konstantynów, wobec 
niedojścia do skutku zawodów o mistrzostwo kl. 
„C" mię,dzy KS ,,Strzelec" — Rzemieślniczy Klub 
Sportowy — Łódź w dniu 23 października 1938 
roku. 

3. Karze się zawodników: 
Pietrzaka Józefa (TG „Sokół" — Zgierz), 

3-tygodniową dyskwalifikacją od dnia 14.11 do 
4.12 1938 roku, za przewinienie na zawodach Ł. 
T. S. G. — Sokół w dniu 30 października 1938 
roku. 

Kucińskiego Jana (Przybyłowianka, Zgierz) 
surową naganą, za przewinienie na zawodach 
Boruta I I — Przybylowianka w dniu 30 paździer
nika 1938 r. par. 124 a. 

Bajera Bertolda (BurZa), 4-tygodniową dy
skwalifikacją od dnia 14.11 do 11.12 1938 roku, 
za przewinienie na zawodach. Sokół — Burza w 
Pabianicach w dniu 30 października 1938 roku 
par. 124 h. 

Przybyła Jana (Strzelec —.Chojny) surową 
naganą za przewinienie na zawodach Strzelec — 
Tur (Chojny), w dniu 30 października 193S roku 
par. 124 a. 

Szymańskiego Kazimierza (TUR—Ozorków) 
surową naganą za przewinienie na zawodach w 
dniu 30 października 1938 roku, między TUR — 
Orlę w Ozorkowie par. 124 a. 

Kamińskiego Mieczysława (KS „Metal — 
Głowno) 2-mieaięczną dyskwalifikacją od dnia 
14.11 1938 r. do dnia 13 otycznia 1939 roku, za 
przewinienie na- zawodach SKS „Norblin" — KS 
„Metal" w dniu 30 października 1938 roku par. 
124 d. 

Bankiera Abrama (Makabi—Łódź) 2-miesięcz-
na, dyskwalifikacją od dnia 14.11 1938 do 13-go 
stycznia 1939 roku, za przewinienio na zawo
dach Makabi I I — Widzew I I w dniu 30 paź
dziernika 1938 r. pnr. 124 d. 

Malinowskiego Romana (Burza) surowa na
ganą przewinienie na zawodach Burza — Wima 
w dniu 1 listopada 1938 r. par. 124 a. 

Kowalskiego Jana (U. T.) surową naganą za 

f rzewinienie na zawodach Sokół (Zgierz) — U T 
B. w dniu 6 listopada 1933 roku par. 124 a. 

Wróblewskiego Mieczysława i Nowakow
skiego Wiesława (TG Sokół. Pabianice) oby
dwóch 1-tygodniową dyskwalifikacją od 14 do 20 
listopada 1938 roku i Urzędowskiego Lucjana 
(WKS) surową nadana, wszystkich za przewinie
nie na zawodach WKS I I — Sokół I I , w dniu 6 
listopada 1938 roku par. 124 a. i b. 

Koszadę Kazimierza (TG Sokół — Zgierz), 
4-tygodniową dyskwalifikacją cd 14.11 do 13.12 
1938 roku, ra przewinienie na zawodach Sokół I I 
— U T I I w dniu 6 listooada 1938 r. par. 124 k. 

Hikisza Roberta (TG Sokół — Zd. Wola), 
2-tvgodn;ową dyskwalifikacją od 14.11 dn 27.11 
1938 roku. .-a przewinienie na zawodach Sokół— 
Krusche-Ender w Pabianicach w dniu 6 listopa
da 1938 roku par. 124 h. 

Za niewystawienii" dostatecznej ilości porząd
kowych ornr za nlcdooilnowonie oorzadku na 
zawodach SKS ,,No-r>lin' — KS „Metal" w dniu 
30 paźdriemlka l 0 ' " ' roku, 1'nrze nic grzywną 
w wv?oko<ci "\. 5 KS . .Me^ l " — Głowno. 



8 „REPUBLIKA" ar. 313. Poniedziałek, 14 listopada 1938 r. 

Turniej siatkówki 
systemem trójkowym 

W sobotę rozpoczął się dorocznym zwycza
jom trójkowy turniej siatkówki pan i panów o 
nagrody Zarządu Miejskiego. 

Dwudniowe zmagania przyniosły następujące 
wyniki : 

S IATKÓWKA ŻEŃSKA. Znicz I I — I K S I 
2:1 . Znicz Ul — Makabi 11 2:0, Znicz IV — Dar 
Kochba 1 2:0, LKS I I — Zjednoczone II 2:0, 
Znicz V — Makkabl I 2:0. Krnsclieender I — 
Zjednoczone I I 2:0 (walc ) , Znicz I — Zjedno
czone I I I 2:0. 

S IATKÓWKA MĘSKA: . Hawoah — Straż 
Poż. 2:0 (walc), Zjednoczone I I — SKS I I I 2:0, 
SKS I I — ŁKS IV 2:0, LKS I — T U R I I I 2:0, 
ŁKS Ul — TUR 11 2:0, ŁKS II — Krusceender 
I I 2:0, Zlednoczone I — Straż Poż. 2:0 (walc), 
Straż Poż. — Jutrznia 2:2 (obustronny wa lc ) . 
ŁKS I — Znicz I I - 2:0, Znicz I — Makkabi II 
2:0 (walc), Znicz I I I — W K S I 2:1 . 

KPW wygrywa 
turniej koszykówki w Poznaniu 

W Poznaniu odbył się wczoraj ogól
nopolski turniej koszykówki -męskiej. 
Pierwsze miejsce w turnieju zdobyła dru 
żyna KPW (Poznań) przed AZS (War
szawa), Polonia (Warszawa) i AZS (Poz
nań). 

Ogólnopolska narciarska konferencja 
programowa odbyła się w Zakopanem 

Zakopane, 13 listopada. 
W sobotę rozpoczęły sic w Zakopa

nem obrady ogólnopolskiej konferencji 
programowej. 

W obradach udział brali przedstawi
ciele: ministerstwa komunikacji, urzę
dów wojewódzkich krakowskiego i ślą-

szczególnych klubów narciarskich. 
Obrady zagaił wiceprezes P Z N dr 

Boniecki, witając przybyłych delegatów, 
a przede wszystkim przedstawicieli spor 
tu Śląska Zaolzańskicgo, Wórym zebra
ni zgotowali owacie. • 

Następnie dr Szatkowski wygłosi ł 

T E L " 
'11172 

Parcele budowlane 
P R Z Y ul. Krzemienieckiej i R E T K I Ń S K I E J 

d o s p r z e d a n i a 
Zg łoszen ia do p. Hermana , u l . P i o t r k o w s k a 5 1 , p r a w a 

o f i cyna , I p ię t ro od 10—12 w p o ł u d n i e i o d 4 — 5 po p o ł u d n i u 
w dn i powszedn ie 

Nieście p o m o c 
najbiedniejszym. 

skiego, szeregu miast i uzdrowisk i po -1 referat o celach i zadaniach inwestycyj , 
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Jak prowadzona fes! propaganda 
MISTRZOSTW NARCIARSKICH F I S W Z A K O P A N E M 

sce już sama przez sie stanowi moment 
propagandy. 

Akcja propagandowa rozwinięta zo
stała w różnych kierunkach. Z prac w y 
dawniczych wymienić należy m. in. 
opracowanie przez Wydz ia ł Turystyk i 
Ministerstwa Komunikacji broszury o 

Zakopanem i o FIS-ie w 14 jeżykach, 
broszury o sportach z imowych w Pol 
sce w 6 językach i plakatu propagando
wego w 13 językach. 

Kolportaż w y d a w n i c t w n i terenie 
zagranicznym prowadzony jest w opar
ciu o placówki Orbisu. 

Do szeregu krajów rozesłany został 
film propagandowy p. t. „Śniegi w Pol 
sce" w kilku wersjach językowych, w 
szeregu stolic urządzone sa w y s t a w y 
propagujące sporty z imowe Polsce. 

Ż y w y udział w akcji propagandowej 

bierze radio, przy czym akcia ta pro
wadzona jest w szerokim zakresie przez 
rozgłośnie polskie, ponadto zaś przez 
radiostacje norweskie, fińskie, szwedz
kie, niemieckie i inne. 

Z okazji zawodów FIS wydane będą 
specjalne znaczki pocztowe, listy stemp
lowane będą specjalnym datownikiem, 
na rynku ukaiże- się gatunek czekolady 
F IS i papierosy F IS . Przewidz iany jest 
szereg odczytów zarówno w kraju jak 
i zagranicą, projektowane sa specjalne 
•widowiska poświęcone modzie narciar
skiej i zawodom F IS , wyprodukowany 
zostanie szereg przedmiotów pamiątko
w y c h z okazji zawodów. . 

W siedzibie Zarządu Orbisu w W a r 
szawie odbyło się pod przewodnictwem 
dyr Mieczys ława Fularskicgo posiedze
nie Komisji Propagandy i Prasy Zawo
dów F I S w Zakopanem w lutym 1939 r. 

Na posiedzeniu tym referent prezy
dialny komisji dyr Adam Zieliński zło
żył sprawozdanie z dotychczasowej ak
cji propagandowej. Jak wynika z przed
łożonego sprawozdania zawody F I S w y 
zyskane zostały dla rozwiriiec'a szero
kiej akcji propagandowej na rzecz cśrod 
ków z imowych w Polsce w szczegól
ności zaś na rzecz T a t r i Zakopanego. 

G ł ó w n y nacisk propagandy skiero
wany został na zagranicę, gdzie zawody 
F I S cieszą się wielką popularnością i 
okoliczność zorganizowania ich w Pol -
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przeprowadzonych ostatnio kosztem ki l 
kunastu milionów złotych w Zakopanem 
Większość tych inwestycyj stoi nie t y l 
ko w związku z zawodami F I S . lecz ma 
na celu ogólne przystosowanie Zakopa
nego do zadań, jakie winno ono odegrać 
w turystyce polskiej. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Zaolzia, pastor Cymorck, dziękując za 
serdeczne powitanie, a P Z N - o w i za opie 
kę nad sportami z imowymi na terenie 
Śląska Zaolzańskiego. • 

Po dyskusji nad referatem dr Szat
kowskiego ustalono program imprez z i 
mowych na rok 1939, który przewiduje 
ponad 133 terminów różnych zawodów 
sportowych - narciarskich, .hokejowych, 
łyżwiarskich, saneczkarskich itd. Naj 
ważniejszą imprezą będa oczywiście mi 
strzostwa narciarskie F I S . a następnie 
marsz Zułów — Wi lno, do którego za
proszeni będą uczestnicy F I S z państw 
północnych. 

Na uwagę zasługują nadto między
narodowe zawody narciarskie, iakie zor
ganizuje Wintcrsportklub Bielsko w W i 
śle. 

Po zakończeniu obrad dr Boniecki 
odczytał nastenującą depesze do Pana 
Prezydenta R. P. 

„Przedstawiciele narciarstwa pol
skiego, zebrani na przcdzimowei konfe
rencji p iogramowcj w Zakopanem, z w o 
łanej przez polski związek narciarski w 
dniu 12 listopada rb, składają Panu Pre
zydentowi Rzeczypospolitej głęboki hołd 
i manifestują najwyższa radość z powo
du powrotu odwiecznie'polskich ziem do 
Macierzy , będącego w y r a z e m mocar
s twowej potęgi Polski. Przedstawiciele 
narciarstwa polskiego ślubują nieść w 
swoim zakresie wszelka pomoc dla roz
woju turystyki i narciarstwa na odzy
skanych ziemiach".-

Depeszę przyjęl i zebrani burzą okla
sków. 

W godzinach popołudniowych' cdbyło 
się posiedzenie rady narciarskiej. 

Po posiedzeniu uczestnicy konferen
cji udali się na stadion narciarski pod 
Krokwią , gdzie zwiedzi l i wykonane 
ostatno urządzenia sportowe. i 
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Tel . 164-21 
godz. przyjęć od 5—8. 
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I WENERYCZNYCH 

ul. P I O T R K O W S K A 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele 1 święta od (S—2 po pol 

Dr. Róża ner 
Specjalista chor. wenerycznych, skon 

nych I seksualnych 

Narutowicza 9, i e

2 U 
Przyjmuje od 9—1 I od 5—9 w. 

POSZUKUJE posady do towarzystwa 
ewent. do osoby chorej. Referencje 
pierwszorzędne. Oferty do Republiki, 
sub: „Cela". 14 

m a i t e 

75 OR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenie. Koiesponden-
cia. Pomoc szkolna, Południowa 21) 
m. 20 l-<;za lewa nf narter 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
ra^nć nd 4—R nn not. 
JEŻYKÓW ANU1LLSKII.UO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub si'b 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 
tliotnnść lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika,— niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'" 

L W O W I A N I N polca swoje usługi fir 
mom i osobom prywatnym w załatwia' 
n;u wszelkich spraw na terenie Lwowa 
i okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 
EUTRA damskie i męskie, łapkowe, 
fokowe, karakułowe, liry, wydry po 
cenach najtańszych. Warunki naido 
godniejsze, poleca II. Luft, 11-go Listo 
pada 7, tel. 259-27. Urzędnikom rabat. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI 
(moskiewskie 
konserwatorium) 
UDZIELA 

lefccy] gry 
FORTEPIANOWEJ 

oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie • 
w Paryżu. 

H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA 

Aleje 
!-go Maja 9 
m. 6. 

(i. 

Matki 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 

do 

DBAJĄCA 
•wjehoioanie tmoJ&l śurież&scć 

P A M I Ę T A , ŻE 

FEMINAL'stUżY 
ao- cod/ziem^ osoóis&l higjetig_, 

Maść i płyn do nabycia w aptekach 1 składach 
aptecznych. 

FARBIARNIA FUTER chemik H. SZEJNMAN, 
P IOTRKOWSKA 8 1 

Farbowanie, przyciemnianie, odtłuszczanie, czyszczenie 
wszelkich futer najnowsza technika lipska i paryska, 

zżółkł vni bagdadom przywraca sic. pierwotny kolor. 
Ceny niskie. • egz. od 1918 r. 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Ł.udz; zł. 4.—. za odnoszenie do doimi 
4(1 zt. miesięcznie: z nrzesvtka pocztowa 
w PoKce zl. 5—, ..Reoubllka- ł .J2x-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe M d z I. konto Nr, 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zw 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wler 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczaltero 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, 
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
ykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

sz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 

nnjmniel zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj. 
100 proc. drożel. Ogłoszenia fantazyjne I tabe-
ogloszc* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione beda nalp6łnlcl w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwtucznle po ukazaniu 
sic drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


